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IV NIEDZIELA WIELKANOCY

Święci nasi Patronowie

We wtorek czcimy św. Wojciecha jednego z Patronów Polski. Przed kilku dniami Watykan, na prośbę Prymasa Polski zatwierdził wybór na patrona Polski św. Andrzeja Boboli. Głównymi patronami są Najświętsza Maria Panna Królowa Polski, św. Wojciech i  św. Stanisław biskupi męczennicy. Andrzej Bobola będzie czczony na równi ze św. Stanisławem Kostką jako patron drugorzędny. Jego święto wypada 16 maja.
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Św. Wojciecha można nazwać Patronem re-ewangelizacji. Jak przed dwoma tysiącami lat św. Piotr wołał: „Ratujcie się z tego przewrotnego pokolenia” i jako drogę ratunku wskazywał Jezusa Chrystusa: „Nawróćcie się i niech każdy z was ochrzci się w imię Jezusa Chrystusa na odpuszczenie grzechów waszych, a weźmiecie w darze Ducha Świętego”, tak przed tysiącem lat św. Wojciech głosił – bezkompromisowo, poprzez kilkakrotne deportacje, aż do męczeństwa potrzebę nawrócenia, tak dziś papież nawołuje do tego samego, tylko innymi słowami. Mówi o potrzebie nawrócenia, przypomina o wierze w Jezusa Chrystusa, o grzechu, daje nadzieję przemiany przez Ducha Świętego. 

Dziś o godz. 9.15 czcimy św. Wojciecha w Kruhelu Małym, rodzinnej miejscowości ks. proboszcza, gdzie dziewiętnastowiecznym kościółkiem jego imienia opiekują się Księża Michalici  

Św. Andrzej Bobola urodził się 30 listopada 1591 w Strachocinie koło Sanoka, żył na początku XVII wieku. Do Jezuitów wstąpił w Wilnie w 1611 roku. Bardzo gorliwie działał w Wilnie, Połocku, Warszawie, Łomży i Pińsku, sporo uwagi poświęcając nawracaniu prawosławnych. Nazywali go "łowcą dusz - duszochwatem", co było powodem wrogości, która  w czasie wojen kozackich przerodziła się w nienawiść i doprowadziła do męczeńskiej śmierci Andrzeja Boboli  16 maja 1657 roku.
Jego ciało zostało najpierw przeniesione do miejscowego kościoła, a później pochowano je w krypcie kościoła Jezuitów w Pińsku. Miejsce pochówku było zapomniane przez blisko pół wieku. W 1702 r. ciało odnaleziono - nietknięte rozkładem. Starania o beatyfikację były utrudnione przez kasatę zakonu jezuitów i rozbiory Polski. Dopiero w 1853 r. dokonał jej Pius IX, a kanonizował Andrzeja Pius XI w 1938 r. Wskutek historycznej zawieruchy relikwie świętego odbyły długą i niezwykłą wędrówkę. Z Pińska, przez Połock, Moskwę, Rzym przybyły w 1938 r. do Warszawy. Dziś spoczywają w kościele przy ul. Rakowieckiej, który otrzymał tytuł św. Andrzeja Boboli. 

Święty Andrzeju !

Bądź dziś Patronem trudnego pojednania, jak byłem Apostołem nawracania  oprac. BS 

WIADOMOŚCI

Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

Z Watykanu

(. 12.04. Przewodniczący Episkopatu USA oświadczył, że papież czuje się głęboko zraniony gorszącymi aferami pedofilskimi w Stanach Zjednoczonych. i ze wszystkich sił pragnie dopomóc Kościołowi amerykańskiemu w wyjściu z kryzysu, w jakim się znalazł.

Bp Gregory wierzy, że w razie pojawienia się nowych przypadków pedofilii w Kościele w USA, podejrzani zostaną niezwłocznie wydani władzom świeckim. Zostałem zapewniony przez Ojca Świętego, że pragnie on ze wszystkich sił pomóc we wprowadzeniu takiej zmiany w linii postępowania (Kościoła).

Mnożą się żądania ustąpienia arcybiskupa Bostonu, kardynała Bernarda Law, oskarżanego o to, że zamiast usuwać księży oskarżanych o popełnianie nadużyć wobec dzieci, przenosił ich z jednej parafii do drugiej. Bp Gregory, wraz z dwoma innymi biskupami, odwiedził Watykan, aby przeprowadzić w kurii rzymskiej rozmowy na temat trudnej sytuacji w jakiej znalazł się amerykański Kościół w związku ze skandalami obyczajowymi. Problem ten będzie głównym tematem konferencji biskupów amerykańskich, która ma obradować w czerwcu.. Winni będą oddawani do dyspozycji władz sądowych. Musimy przeprowadzać rozróżnienie miedzy przestępstwem a grzechem. Przestępstwa należą do kompetencji władz cywilnych. Grzechami zajmiemy się my - powiedział Gregory. 

(.16.04. Kardynał Bernard Law arcybiskup Bostonu, - oskarżany o tuszowanie afer obyczajowych w amerykańskim Kościele katolickim  ujawnił, że w ostatnich dniach przebywał w Watykanie, gdzie został przyjęty m.in. przez papieża Jana Pawła II. Szukał "rady i wsparcia" w sprawach, związanych z aferami obyczajowymi, jakie wstrząsnęły Kościołem w USA. Law podał też, iż papież poprosił go by nadal kierował archidiecezją bostońską - czwartą największą diecezją w Stanach Zjednoczonych. 

(.16.04 Watykańskie biuro prasowe podało, iż papież Jan Paweł II spotka się w dniach 23-24 kwietnia w Watykanie z kardynałami z USA, by porozmawiać z nimi o problemach pedofilii. Podczas "roboczego spotkania" omówione zostaną problemy, jakie powstały w Kościele Stanów Zjednoczonych w następstwie skandali związanych z pedofilią, oraz określone działania w celu przywrócenia bezpieczeństwa i spokoju rodzinom oraz zaufania do duchowieństwa i wiernych. Poza kardynałami z USA, których jest 13, papież zaprosił na "robocze spotkanie" również prefektów trzech watykańskich kongregacji: ds. duchowieństwa, nauki wiary i ds. biskupów. 

Już 12.04. papież spotkał się z przewodniczącym konferencji episkopatu USA - biskupem Wiltonem Gregorym i zapewnił go, że chce pomóc Kościołowi w USA w wypracowaniu środków, które zapobiegną w przyszłości podobnym skandalom. 

(.12.04. Nuncjusz apostolski w Azerbejdżanie poinformował, że Papież Jan Paweł II odwiedzi Azerbejdżan w dniach 22-23.05. br. Azerbejdżan będzie ósmym państwem poradzieckim (po Litwie, Łotwie, Estonii, Gruzji, Ukrainie, Kazachstanie i Armenii), które odwiedzi Jan Paweł II. Z Azerbejdżanu papież uda się z wizytą do Bułgarii

(.14.04. w przemówieniu, poprzedzającym południową niedzielną modlitwę Anioł Pański, Jan Paweł II wyraził swoją solidarność z mieszkańcami Ziemi Świętej. zachęcił jednocześnie do wspólnej modlitwy w intencji "sprawiedliwego i trwałego pokoju" w tym regionie świata. 

(.14.04. Jan Paweł II podczas celebrowanej na placu przed bazyliką Mszy św. dokonał beatyfikacji sześciorga sług Bożych: trzech kapłanów i zakonnika z Włoch oraz dwóch sióstr zakonnych z Argentyny i Nikaragui. W homilii omówił postacie nowych błogosławionych, którzy jak uczniowie z Emaus potrafili dostrzec żywą obecność Boga w Kościele i przezwyciężając trudności i obawy stali się Jego odważnymi i pełnymi entuzjazmu świadkami w świecie. Przed opuszczeniem Placu św. Piotra objechał wszystkie sektory odkrytym samochodem, ku radości dziesiątków tysięcy wiernych.

Jan Paweł II przez 23 lata pontyfikatu wyniósł do chwały ołtarzy 1286 błogosławionych, z czego 1066 podczas uroczystości w Rzymie, a 220 we Włoszech i za granicą.

(.17.04. Podczas audiencji generalnej papież rozważał dziękczynny hymn z 12 rozdziału Księgi Izajasza. 

Rozdziały od 6. do 12. Księgi Izajasza z tekstami ku czci Boga nazywane są często Księgą Emanuela W centrum zawartych tam modlitw proroczych znajduje się postać władcy: "Przedziwny Doradca, Bóg Mocny, Odwieczny Ojciec, Książę Pokoju". Ten właśnie król-Mesjasz otrzymuje imię "Emanuel", czyli "Bóg z nami", nauczał Papież. 

Zwracając się do Polaków obecnych na audiencji, Ojciec Święty powiedział: "Wszystkim dziękuję serdecznie za odwiedziny. Wesołego Alleluja!". Na to spotkanie przybyli kapłani z archidiecezji lubelskiej i diecezji radomskiej z okazji rocznic swoich święceń, pracownicy urzędów skarbowych z całej Polski, połączone chóry i kapele gdańskie oraz wiele grup parafialnych. 

(. „Ludzie starsi nie są ciężarem, lecz bogactwem” – napisał Jan Paweł II w liście wystosowanym do uczestników drugiej konferencji ONZ w Madrycie, poświęconej osobom starszym. Papież podkreślił, że los ludzi starszych jest mu szczególnie bliski, gdyż on sam znajduje się w ich sytuacji. Starzenie się całej populacji świata uznał za „najbardziej uderzające zjawisko XXI wieku”. W liście Jan Paweł II napisał, że opieka nad osobami starszymi powinna opierać się przede wszystkim na poszanowaniu „godności człowieka, która jest niezmienna i niezależna od upływających lat oraz sprawności fizycznej i psychicznej”. Papież zwraca uwagę na brak pozytywnego wizerunku osób starszych, które „spychane są na margines społeczeństwa i skazane na samotność i społeczną śmierć”. Jan Paweł II zaapelował do polityków o zapewnienie osobom starszym prawa do normalnego życia w społeczeństwie. „Nie tylko róbmy coś dla ludzi starszych, ale traktujmy ich jako odpowiedzialnych członków społeczności w której żyją. Pozwólmy im czynnie uczestniczyć w projektach, które tworzymy, planach, które realizujemy, i w dialogu, który prowadzimy” – napisał Papież.

Ze świata 

(.Kościół anglikański najprawdopodobniej zezwoli na ślub brytyjskiego następcy tronu z Camillą Parker Bowles. Biskup Winchester, zapowiadając, że synod generalny być może już w lipcu zezwoli na kościelne śluby rozwodników także w przypadku, kiedy ich rozwiedzeni małżonkowie jeszcze żyją. Biskup podkreślił, że taką liberalizację Kościół anglikański planuje od lat. Już teraz wielu anglikańskich pastorów nie przestrzega tych przepisów przy milczącej aprobacie władz kościelnych. 
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16.04. Kard. Ratzinger ob. chodził 75. urodziny. Tym samym osiągnął wiek emerytalny. Jednak  Pa pież Jan Paweł II nie przyjął jego rezygnacji Kardynał uważany jest za najważniejszego współpra cownika 81- letniego papie ża. Na czele Kongregacji stoi od 1981 r

(.Patriarchat Moskiewski wydał oficjalny dokument, w którym przedstawia stanowisko Rosyjskiego Kościoła Prawosławnego w sprawie integracji europejskiej. 

"Planowane wejście do Unii Europejskiej państw tradycyjnie prawosławnych i państw nadbałtyckich, na terytorium których istnieją wspólnoty prawosławne związane z Patriarchatem Moskiewskim, a także obecność licznych parafii Rosyjskiego Kościoła Prawosławnego w Europie Zachodniej, stwarzają przesłanki do aktywnych działań Rosyjskiego Kościoła Prawosławnego mających na celu zabezpieczenie godnego i pełnowartościowego istnienia prawosławnej cywilizacji w ramach zjednoczonej Europy. Oprócz tego podobna współpraca mogłaby sprzyjać dobrosąsiedzkim i konstruktywnym kontaktom między Rosją i Europą" - napisano w dokumencie.

Dokument Patriarchatu Moskiewskiego jest odczytywany jako nowy krok Rosyjskiego Kościoła Prawosławnego w kierunku zaakceptowania różnorodności religijnej i wyznaniowej na terenie Rosji. Jednak zdaniem Przewodniczący konferencji biskupów katolickich w Rosji, arcybiskupa Tadeusza Kondrusiewicza w Rosji trwa zorganizowana kampania przeciw Kościołowi katolickiemu. 

(.15.04. w liście agencji Associated Press. zwraca uwagę na poważne zagrożenie wolności religijnej w Rosji, wskazuje na liczne, obrażające katolików demonstracje przed kościołami podkreślając, że nie reaguje na nie prokuratura. Następne takie demonstracje zapowiedziano na 28 kwietnia, tym razem w całym kraju. W Rosji trwa dyskusja nad projektem ustawy, chroniącej tzw. tradycyjne religie, czyli prawosławie, islam, judaizm i buddyzm, która prowadzi do podziału społeczeństwa i narusza konstytucyjne normy równości wszystkich związków religijnych wobec prawa. 

(.17.04. w Dumie dyskutowany był projekt rezolucji, domagającej się od prezydenta Rosji Władimira Putina wprowadzenia zakazu działalności Kościoła katolickiego w Rosji. Projekt złożył Wiktor Ałksnis, deputowany centrystycznej i prokremlowskiej grupy Regiony Rosji, który czyni Watykanowi zarzut z utworzenia czterech diecezji w Rosji. W dokumentach Kościoła katolickiego terytorium naszego kraju nazywane jest "prowincją kościelną" kierowaną przez metropolitę - podkreśla w projekcie rezolucji. Zwraca też uwagę, że na internetowej stronie katolickiej obszar Kuryli i części Sachalina nazywany jest "prefekturą Karafuto".. Kościół katolicki uważa Rosję za pustynię duchową i chce narzucić swą wolę naszemu narodowi - głosi projekt rezolucji. Działalność katolików stanowi zagrożenie dla integralności Federacji Rosyjskiej - konkluduje Ałksnis. Zwraca się przy tym do prezydenta Putina o nakazanie Ministerstwu Sprawiedliwości, by doprowadziło do zakazu działalności diecezji katolickich w Rosji.

(.15.04. Arcybiskup Tadeusz Kondrusiewicz w liście do przewodniczącego Dumy Giennadija Sielezniowa wyjaśnia, że wspomniana przez deputowanego katolicka strona internetowa została założona przez osobę prywatną, niejaką panią Woksanową. Na oficjalnej stronie Kościoła katolickiego w Rosji (www.catho lic.ru) nie ma żadnej wzmianki o rzekomej "prefekturze Karafuto", która faktycznie nie istnieje. Przypomniał też, że przez stulecia, aż do rewolucji bolszewickiej z 1917 roku, w Rosji działały katolickie diecezje. Od administracji prezydenta Władimira Putina uzyskał zapewnienie, iż powołanie diecezji było zgodne z prawem. 

(.Po dziewięciu latach uników MSW zarejestrowało Estońską Cerkiew Prawosławną Patriarchatu Moskiewskiego. 

Ustabilizuje to sytuację społeczną i pozwoli na polepszenie stosunków z Rosją - uważa Jegienij Tomberg, przewodniczący grupy posłów prawosławnych w parlamencie. Rejestracja stała się możliwa po tym, jak na początku kwietnia Estońska Apostolska Cerkiew Prawosławna Patriarchatu Konstantynopolskiego porozumiała się z Estońską Cerkwią Prawosławną Patriarchatu Moskiewskiego w sprawie podziału majątku cerkwi, która istniała przed wojną i w czasach radzieckich. Po odzyskaniu przez Estonię niepodległości w 1991 r. nastąpił rozłam na dwa Kościoły. Spór wokół majątku był głównym powodem odmawiania przez władze rejestracji cerkwi, która pozostała wierna Moskwie (skupiającą głównie prawosławnych Estończyków cerkiew, która podporządkowała się Konstantynopolowi, zarejestrowano w 1992 r.). 

(.15.04. Rada miejska Sofii postanowiła nadać imię Jana Pawła II znajdującemu się w centrum stolicy placowi Wolność. Plac jest położony niedaleko Pałacu Kultury, w którym mają miejsce główne wydarzenia kulturalne i polityczne kraju. 

Wizyta papieża pod koniec maja zbiegnie się w czasie z posiedzeniem NATO i meczem odwiecznych rywali bułgarskiej ligi futbolowej "Lewski" i CSKA, po którym zwykle dochodzi do bójek. W związku z tym cała policja bułgarska zostanie postawiona w stan podwyższonej gotowości.  Sekretarz główny bułgarskiego MSW Bojko Borysow zapowiedział też na poniedziałkowej naradzie w ministerstwie wprowadzenie poważnych ograniczeń w ruchu i komunikacji. Bułgarskie MSW zwróciło się do największych hoteli w Sofii, aby w czasie pobytu Jana Pawła II nie urządzały balów.

(.15.04. Katolicki biskup pomocniczy archidiecezji praskiej Vaclav Maly wypowiedział się za prawnym uregulowaniem prostytucji i dopuścił możliwość dobrowolnego celibatu księży. 

Oświadczył on, że żywiołowe i po prostu niekontrolowane rozpowszechnienie prostytucji w Czechach jest olbrzymim zgorszeniem. Żywiołowość tę trzeba prawnie uregulować. Nie jestem naiwny i wiem, że prostytucji nie da się niestety wykorzenić. Ale tylko mówić - jak robią to politycy - że uchwalając regulację prawną państwo uczyniłoby coś złego, wydaje mi się naprawdę obłudą. Regulacja stanowiłaby wybór między jednym złem a drugim. Według moralnego nauczania Kościoła, istnieje wiele sytuacji, gdy człowiek musi wybierać między większym a mniejszym złem.

 Biskup Maly powtórzył także swoją opinię, że w przyszłości Kościół może znieść obowiązkowy celibat księży. O kwestii tej w Kościele naprawdę zaczyna się więcej i głośniej mówić. Nie tylko między zwykłymi wiernymi, mówią o tym i władze kościelne. Nie jestem jednak prorokiem, nie mogę powiedzieć, czy celibat stanie się dobrowolny - ale nie zniesiony - za dziesięć, za dwadzieścia lat. Wydaje się, że dyskusja zmierza w kierunku dobrowolności - zaznaczył.

.51-letni obecnie Vaclav Maly za czasów komunistycznych działał w ruchu demokratycznym. Z tego powodu stracił państwowe zezwolenie na oficjalną posługę duszpasterską i utrzymywał się z pracy fizycznej. Wkrótce po "aksamitnej rewolucji" Stolica Apostolska mianowała go praskim biskupem pomocniczym. 

(Hiszpańskie organizacje kościelne zrzeszone w ruchu "Jesteśmy Kościołem", który między innymi domaga się demokratyzacji Kościoła na początku marca br. wystosowały do biskupa diecezji Girona niecodzienny list. Zażądano w nim uznania wolności wyboru celibatu i dopuszczenia kobiet do kapłaństwa.

(.Franciszkanie w Betlejem znaleźli się w dramatycznej sytuacji. Od kilkunastu dni w Bazylice Grobu Pańskiego przebywa ponad 200-osobowa grupa uzbrojonych Palestyńczyków, którzy schronili się tam przed wojskiem izraelskim.  Modlitewne spotkanie w krakowskim kościele OO. Reformatów trans mitowane było na żywo przez Radio Maryja. 

Rzecznik wojska izraelskiego poinformował, że żołnierze izraelscy natrafili na podłożone przez Palestyńczyków materiały wybuchowe w trzech świątyniach. Bomby, połączone z sobą białym lontem, znaleziono m.in. w syryjskim kościele prawosławnym oraz w katolickich kościołach św. Heleny i Najświętszej Dziewicy Maryi, nad którym opiekę sprawują salezjanie. Według rzecznika straż i pirotechnicy pracują nad rozbrojeniem bomb i rozpoznaniem mechanizmów zapalnych. Świątynie zostały opróżnione, aby na skutek prowadzonych tam prac nad rozbrojeniem bomb nie ucierpieli duchowni ani wierni.

(.Kanadyjski Kongres Żydów przerwał 30-letnią współpracę z Kościołem katolickim i organizacjami chrześcijańskimi, w związku z nasilającą się w Kanadzie krytyką Izraela w konflikcie izraelsko-palestyńskim. 

Keith Landy, przewodniczący Kanadyjskiego Kongresu Żydów ma pretensję, że Kościoły nie potępiły jednoznacznie samobójczych ataków w Izraelu. Oskarża on organizacje chrześcijańskie o niezrozumienie sytuacji państwa żydowskiego i stronnicze popieranie sprawy Palestyńczyków. Kościół katolicki w Kanadzie oraz inne kościoły chrześcijańskie wielokrotnie apelowały do Izraela o opuszczenie okupowanych terytoriów palestyńskich. W wielu miastach kanadyjskich zorganizowano demonstracje antyizraelskie. W zeszłym tygodniu podpalona została biblioteka przy synagodze w mieście Saskatoon. 11 marca br. spalono synagogę w Toronto.

W indyjskiej prowincji Gudżarat w rozruchach religijnych zginęły od wtorku 3 osoby, a 15 innych zostało rannych. Zamieszki między muzułmanami a hinduistami wybuchły w największym mieście prowincji Ahmedabadzie. W niektórych dzielnicach nadal utrzymuje się napięcie. Wojsko patroluje okolice.

(.9.04. Prefekt Kongregacji Kultu Bożego i Dyscypliny Sakramentów, kard. Jorge Arturo Medina Estévez, i kilku jego najbliższych współpracowników przedstawili najnowszy dokument: „Dyrektorium na temat pobożności ludowej i liturgii”. Ocenia ono pozytywnie wiele przejawów tej pobożności, np. udział w pielgrzymce czy dotykanie krzyża lub obrazu świętego. 
W dyrektorium przypomniano zasady i zawarto wskazówki, które pozwolą „dojrzeć harmonię między liturgią a pobożnością ludową, o której mówili ojcowie Soboru Watykańskiego II”. Pobożność ludowa „stanowi skarb Kościoła”, bowiem jej przejawem są m.in. Różaniec i Droga Krzyżowa. Ponieważ pojawiają się głosy, że pobożność ludowa to „przesądy przebrane za pobożność”, dyrektorium powstało jako inspiracja do refleksji nad tym zagadnieniem. 

Kardynał prefekt przypomniał, co o pobożności ludowej mówi Vaticanum II i jakie miejsce zajmuje ona w odnowie posoborowej, postulowanej przez Jana Pawła II. „Wiadomo, że wiarę mierzy się nie tyle posiadaną wiedzą intelektualną na jej temat, ile raczej praktyką w konkretnych warunkach życia. Z tego punktu widzenia rozliczne formy prawdziwej pobożności ludowej są przede wszystkim świadectwem wiary ludzi prostego serca, wyrażanej w sposób bezpośredni, z podkreśleniem tego czy innego aspektu, bez ambicji ogarnięcia pełnej treści wiary chrześcijańskiej” - mówił kardynał.  

(. „Nic nie usprawiedliwia posiadania broni nuklearnej” – powiedział przedstawiciel Stolicy Apostolskiej, Francis A. Chullikatt podczas spotkania Komitetu Przygotowaw czego na Konferencję o Ograniczeniu Rozszerzania Broni Nuklearnej. Komitet Przygotowawczy rozpoczął prace 8 kwietnia w Nowym Jorku. Jego celem jest przyspieszenie podpisania traktatu, który ma ograniczyć rozprzestrzenianie broni nuklearnej na świecie.

(.W kolumbijskiej miejscowości La Argentina zamordowano tamtejszego proboszcza. Ks. Juan Ramón Núnez sprawował Mszę św., gdy do kościoła wtargnęło dwóch uzbrojonych napastników. Kapłana zamordowano w chwili, gdy udzielał Komunii św. O dokonanie zamachu podejrzewane jest lewackie ugrupowanie Rewolucyjne Siły Zbrojne Kolumbii. Wyrazy ubolewania w imieniu Jana Pawła II przekazał na ręce miejscowego biskupa, Lubardo Ramireza Gomeza, sekretarz stanu Stolicy Apostolskiej kard. Angelo Sodano. Kardynał podkreślił, że Papież „wzywa kapłanów i wszystkich, którzy w diecezji głoszą Ewangelię, by nie zniechęcali się w pracy duszpasterskiej, całą swą nadzieję pokładając w sile życia i pokoju pochodzącej od Jezusa Zmartwychwstałego”.

Sytuacja Kościoła w Kolumbii jest coraz gorsza. Kraj ten musieli opuścić ordynariusz diecezji Sonsón-Rionegro, bp Flavio Calle Zapata oraz sekretarz ds. środków społecznego przekazu przy tamtejszym Episkopacie, o. Gersain Paz – wielokrotnie grożono im śmiercią. Telefony i listy z pogróżkami otrzymuje też wielu innych kolumbijskich biskupów. Kilka tygodni temu zastrzelono arcybiskupa Cali, Isaiasa Duarte Cancino. Partyzanci z Sił Wyzwolenia Narodowego porwali też ostatnio dwóch księży: O. Teodoro González, proboszcz parafii Araquita, i ks. Saulo Carreńo, proboszcz parafii Saravena, spotkali się z partyzantami, którzy obiecali im uwolnienie siedmiu osób więzionych przez partyzantów. Okazało się, że była to pułapka.

(.Na Madagaskarze zabito kanadyjskiego misjonarza, ks. Rogera Morina. 72-letni sercanin był przypadkową ofiarą strzelaniny, która wywiązała się między zwolennikami b. prezydenta Didiera Ratsiraki oraz samozwańczego prezydenta Marca Ravalomanana.

 (.Chińska policja zburzyła kościół budowany we wsi Xiao Zhao w prowincji Hebei, 200 km na południe od Pekinu – poinformowała misyjna agencja Fides. Świątynia należała do diecezji Zhen Ding represjonowanego przez władze komunistyczne tzw. Kościoła podziemnego. Do wioski wkroczyło ok. 2 tysięcy policjantów. Za pomocą materiałów wybuchowych i czołgów zburzyli ściany i fundamenty budowanego kościoła – zniszczenia dokonali na oczach miejscowych katolików. Wierni z Xiao Zhao, którzy uzyskali pozwolenie na budowę od władz lokalnych, obawiają się, że policja działała na polecenie rządu chińskiego. Dwa lata temu organizacje humanitarne oskarżyły Chiny o zniszczenie ponad 1500 świątyń w południowo-wschodnim regionie Zhejiang, gdzie leży diecezja Zhen Ding.

(.Kard. Lubomyr Huzar przeprosił mieszkańców Ukrainy za udział księży w niedawnej kampanii wyborczej. W krótkim oświadczeniu „Do współobywateli” zwierzchnik Ukraińskiego Kościoła Greckokatolickiego przyznał, że niektórzy duchowni „wbrew swemu szczególnemu stanowi” prowadzili jawną lub pośrednią agitację na rzecz pewnych bloków, partii czy kandydatów. Działania takie sprzeczne są ze stanowiskiem Kościoła, jednoznacznie określonym w „Orędziu pasterskim Synodu Biskupów Metropolii Kijowsko-Halickiej Ukraińskiego Kościoła Greckokatolickiego do wszystkich ludzi dobrej woli z okazji wyborów” ze stycznia tego roku. Hierarcha zwrócił także uwagę na „działalność bloków, partii, a zwłaszcza niektórych kandydatów, którzy na różne sposoby, ale zawsze nieuczciwie i ze szkodą dla autorytetu Kościoła, zachęcali księży do tych niegodnych działań”. Bez względu na to czy tacy politycy wygrali, czy przegrali, to „niezrozumienie przez nich roli Kościoła w życiu społecznym wskazuje na ich niski poziom moralny” – napisał arcybiskup większy Lwowa. Kardynał zapowiedział, że wszyscy duchowni, którzy prowadzili agitację wyborczą zostaną ukarani.

Z kraju

(.9.04 w warszawskim klasztorze jezuitów odbyło się sympozjum teologiczne „Kapłaństwo wczoraj i dziś. Powinność i rzeczywistość”.

Ks. Adam Przybecki z Uniwersytetu Adama Mickiewicza w Poznaniu powiedział; Ten, kto by chciał dyskutować o kondycji i tożsamości księży w polskim Kościele, zawsze dowie się, że wybrał na to nieodpowiedni moment  Tak było w PRL, tuż po jej upadku i tak jest dzisiaj. Tymczasem, zdaniem ks. Przybeckiego, refleksja na ten temat jest potrzebna zawsze. W Polsce postpeerelowskiej nie przezwyciężyliśmy mentalności, w której ksiądz jest – jak stwierdził – „politycznym stróżem kościelnej infrastruktury”. Tamta szczególna sytuacja wymuszała na księżach podejmowanie działalności zastępczej – opozycyjnej, kulturalnej, gospodarczej, organizacyjnej czy choćby budowlanej. Duszpasterstwo stawało się więc jakby mniej ważne i atrakcyjne. Ta sytuacja skutkowała jednak wyjałowieniem życia duchowego księży.

Do dzisiaj najważniejsza zaleta księży to posłuszeństwo – ubolewał. Najlepszy kandydat do kapłaństwa mieści się w kategorii „BMW”, czyli: „bierny, mierny, ale wierny”. Tymczasem posłuszeństwo powinno być traktowane przez księży nie tylko jako powinność wobec biskupa, ale także jako wsłuchiwanie się w potrzeby wiernych, otwartość na krytykę z ich strony i umiejętność przyznawania się do błędów. „W cywilizacji, w której jest coraz mniej Boga, a jednocześnie coraz więcej pytań zgnębionego człowieka, tym bardziej potrzebne jest świadectwo tych, którzy spotkali Boga i stoją przed Nim w samotności”. Ludzie potrzebują przy tym moralności miłości i przebaczenia, a nie moralności zakazów i nakazów. Być kapłanem dzisiaj to także  kształtować postawę dialogu. Dzisiaj chrześcijanie powinni stać się duszą tego świata i budować atmosferę porozumienia i szacunku. Polska jest jedynym krajem postkomunistycznym, w którym Kościół cieszy się autorytetem i autentycznym zainteresowaniem. Jednak siła jego głosu maleje w młodszych pokoleniach, a rośnie relatywizm i myślenie w stylu: „Jestem katolikiem, ale ...”. Jedną z przyczyn – zdaniem ks. Przybeckiego – jest to, że wierni są coraz bardziej pozostawieni sami sobie.

Jezuita prof. Henryk Pietras z krakowskiego Ignatiatum postulował zrewidowanie pojęcia kapłaństwa. W wykładzie pt. „Od idei prezbiteriatu do kapłaństwa u wczesnych Ojców Kościoła” udowadniał, że dzisiejszy Kościół daleko odszedł od pierwotnej funkcji duchownego. Kapłaństwo w chrześcijaństwie – inaczej niż w religiach pogańskich i judaizmie – przynależało jedynie Chrystusowi, a z mocy jego ofiary – całemu Ludowi Bożemu. Sakrament chrztu był wiec jednoznaczny z sakramentem kapłaństwa. Podczas Eucharystii to właśnie lud składał ofiarę z samego siebie, a prezbiter jedynie temu przewodniczył. Był przywódcą, pasterzem i nauczycielem wspólnoty, miał pieczę nad wdowami i sierotami. Przy tym musiał się odznaczać nienagannością obyczajów, pobożnością i mądrością. To jednak zupełnie co innego niż kapłaństwo prezbiterów, które – argumentował o. Pietras – zrodziło się w IV wieku pod wpływem wierzeń pogańskich i „wzdychania za porządnym kultem świątynnym” znanym chrześcijanom ze Starego Testamentu. Po edykcie mediolańskim (z 313 r.) duchowieństwo otrzymało te same przywileje co kapłani dawnych kultów, podobnie jak oni zostali zwolnieni ze służby wojskowej, zaczęli się ubierać po kapłańsku, kościoły jako świątynie otrzymywały beneficja i zwolnienia od podatków, a biskupi dostali cywilną jurysdykcję nad wiernymi – tłumaczył. „Historii nie da się zawracać – przyznał prelegent. – Księża powinni jednak wyciągnąć z niej wnioski i właściwie postrzegać swoją rolę wśród ludu”.

Inny jezuita o. Grzegorz Bubel skrytykował z kolei dystans dzielący świeckich i księży oraz kojarzenie misji biskupów z funkcją urzędową. Jest to – jego zdaniem – spuścizna średniowiecznej struktury społecznej. Właśnie wtedy zaczęto postrzegać stan duchowny jako lepszy i wyższy. „Konsekracja Ciała Chrystusa stała się ważniejsza niż przygotowanie ludu do jego przyjęcia” – ubolewał. Do Soboru Watykańskiego II dzielono Kościół na dwa stany: pasterzy i owce, miedzy którymi nie było równości. Także soborowa definicja prezbitera była – jego zdaniem – kompromisem. Prelegent zaproponował dalej idące sformułowanie, które nie zamyka księdza w murach świątyni. Znalazły się m.in. takie stwierdzenia, jak: prezbiter nie składa ofiary w imieniu ludu, ale przewodniczy składaniu ofiary; oraz nie stoi ponad ludem, ale jest razem z nim.

(.Ukazał się polski przekład księgi liturgicznej pt. „Egzorcyzmy i inne modlitwy błagalne”. W oryginale księga opublikowana została przez watykańską Kongregację ds. Kultu Bożego i Dyscypliny Sakramentów w 1998 r. Zawiera m.in. obrzędy tzw. egzorcyzmu większego, zarezerwowanego tylko dla egzorcystów (księży wyznaczonych przez biskupa), egzorcyzmy stosowane w szczególnych wypadkach oraz modlitwy, które mogą odmawiać wszyscy wierni.

(.12.04. Ojciec Marian Lubelski został nowym przeorem klasztoru zakonu paulinów na Jasnej Górze. Przez ostatnie trzy lata był pierwszym podprzeorem jasnogórskim. Funkcję będzie sprawował przez trzy lata.

Nowy przeor najważniejszego polskiego sanktuarium ma 66 lat. Jest w zakonie od 49 lat, bo pierwszą profesję zakonną złożył już jako 17-latek w roku 1953. Diakonat, czyli niższe święcenia kapłańskie przyjął w roku 1960 w Wadowicach z rąk ówczesnego biskupa Karola Wojtyły

(.17.04 e Czernej koło Krakowa zakończyły się dziesięciodniowe obrady IV Kapituły Prowincjalnej  Karmelitów Bosych. Hasłem odbywającej się co trzy lata kapituły były słowa: "Odnowa komunii z Jezusem Chrystusem i miłości apostolskiej w duchu Karmelu Terezjańskiego". 

Kapituła swój program na najbliższe 3 lata oparła na odnowie duchowo-apostolskiej, której szczególnym przedmiotem będzie modlitwa, poinformował o. Włodzimierz Tochmański OCD. 

Podczas obrad dokonano wyboru władz krakowskiej prowincji pw. Ducha Świętego. Prowincjałem został ponownie o. dr Szczepan T. Praśkiewicz OCD.  Zakon Karmelitów Bosych w Polsce posiada dwie prowincje: krakowską i warszawską. Jego członkowie prowadzą szeroką działalność rekolekcyjną, wydawniczą, naukową, katechetyczną, parafialną, misyjną w Afryce (Burundi, Rwanda), ewangelizacyjną na Słowacji, Ukrainie, Białorusi, w Rosji, Argentynie, Włoszech, Niemczech i USA. Karmel znany jest z bogatej historii, duchowości, życia kontemplacyjnego, ponad 40 świętych i błogosławionych, trzech świętych doktorów Kościoła, nabożeństwa szkaplerznego, laikatu korzystającego z posługi duchowej kapłanów Karmelu. @AK

14.04. Mieszkańcy Tarnowa oddali hołd pomordowanym w Katyniu w 62. rocznicę zbrodni. 

Po Mszy św. w kościele księży filipinów przed Grobem Nieznanego Żołnierza i Pomnikiem Ofiar Stalinizmu złożono wieńce i zapalono znicze. We Mszy wzięły udział liczne poczty sztandarowe, przedstawiciele organizacji kombatanckich oraz przedstawiciele Rodzin Katyńskich.  Proboszcz parafii ksiądz Tadeusz Bańkowski przypomniał, że w bocznej nawie kościoła księży filipinów znajduje się kaplica nazywana "Golgotą Wschodu". Jest tam tablica upamiętniająca zbrodnię katyńską oraz guziki z mundurów oficerów wymordowanych przez NKWD. Wkrótce w kaplicy pojawią się kolejne pamiątki. 

(.Ordynariusz tarnowski biskup Wiktor Skworc nazwał klonowanie ludzi naruszeniem fundamentów stworzenia. To co z punktu widzenia nauki jest możliwe, nie oznacza, iż jest dopuszczalne moralnie. Biskup przypomniał nauczanie Kościoła, według którego Bóg w akcie stwórczym ustalił rytm istnienia świata i przekazywania życia. Dodał, że naukowcy prowadzący badania nad klonowaniem ludzi, zaczynają wchodzić w tę rzeczywistość i nią manipulować. 

Jak wynika z sondażu, jaki na zlecenie Polskiego Radia przeprowadził Instytut Badania Opinii i Rynku PENTOR, 87% Polaków uważa, że nasze prawo powinno zakazywać klonowania ludzi.

(.14.04. We wszystkich świątyniach Braci Mniejszych – czyli Franciszkanów - w Polsce modlono się w intencji pokoju na Bliskim Wschdzie, na znak jedności i solidarności z franciszkańską Kustodią Ziemi Świętej oraz manifestacją duchowego wsparcia dla cierpiącego Kościoła Jerozolimy. 

(.Wiceminister Spraw Wewnętrznych i Administracji Zbigniew Sobotka nie wykluczył możliwości przedłużenia sierpniowej pielgrzymki Jana Pawła II w Polsce i odwiedzenia przez niego Częstochowy, rodzinnych Wadowic i Tatr. Wywołało to w środkach przekazu falę komentarzy. 

(.15.04. Zespół rządowy pod przewodnictwem szefa MSWiA Krzysztofa Janika po raz pierwszy dokonał objazdu trasy papieskiej pielgrzymki Przyleciała też do Polski delegacja organizatorów pielgrzymki z Watykanu, aby uzgodnić szczegóły wizyty Jana Pawła II. 

Delegacja watykańska przebywać będzie w Polsce do 19 bm. Ma się spotkać zarówno z Komisją Konferencji Episkopatu Polski ds. Przygotowania Pielgrzymki Ojca Świętego, jak i z powołanym przez rząd Międzyresortowym Zespołem do Przygotowania Wizyty Ojca Świętego Jana Pawła II w Polsce. Delegaci Watykanu udadzą się też do Krakowa i okolic, aby odwiedzić osobiście wszystkie przygotowane punkty wizyty Ojca Świętego i dokonać na miejscu niezbędnych ustaleń. Szczegółowy program wizyty Jana Pawła II w Ojczyźnie zostanie ogłoszony oficjalnie dopiero po powrocie delegacji watykańskiej do Rzymu, gdzie podjęte zostaną ostateczne decyzje. 
Wstępny i roboczy plan pobytu Ojca Świętego w Polsce przewiduje, że przybędzie on do Krakowa w piątek, 16 sierpnia. Dzień później Papież najprawdopodobniej konsekruje Sank tuarium Miłosierdzia Bożego w Łagiewnikach.

 Niedzielną Mszę św. Ojciec Święty odprawi na krakowskich Błoniach. W ostatnim dniu pobytu w Polsce, w poniedziałek, 19 sierpnia, Jan Paweł II ma odwiedzić Kalwarię Zebrzydowską i tam wziąć udział w trwających już obchodach 400-lecia sanktuarium. Wieczorem Ojciec Święty powróci do Watykanu. 

Nie ustają jednak spekulacje co do dłuższego niż cztery dni pobytu Jana Pawła II w Polsce. Przewiduje się, że oprócz Krakowa i Kalwarii Zebrzydowskiej Ojciec Święty zechce być na Jasnej Górze. W związku z informacją, że Papież wyjątkowo nie pojedzie w tym roku na odpoczynek we włoskie Alpy, nie wyklucza się również kilkudniowego prywatnego wypoczynku w Tatrach. Jednak to na razie tylko domysły. @ KAI

(Ksiądz Andrzej Koprowski, członek kościelnej komisji do spraw przygotowania wizyty papieża w Polsce powiedział , że w jej programie znajdzie się tylko pobyt w Kalwarii Zebrzydowskiej i w Krakowie. Głównym celem wizyty papieża od 16 do 19 sierpnia, jest poświęcenie sanktuarium Miłosierdzia Bożego w Łagiewnikach.

[image: image5.png]


Jan Paweł II będzie w Łagiewnikach w sobotę 17 sierpnia. W spotkaniu z papieżem mo że uczestniczyć tylko kil kanaście tysięcy osób, tak samo w Kalwarii Zebrzy dowskiej. Najwięcej pielg rzymów będzie mogło się spotkać z papieżem na krakowskich Błoniach.

(13.04. Kard. Franci szek Macharski dokonał uroczystego wmurowania kamienia węgielnego w Sanktuarium Bożego Miłosierdzia w krakowskich Łagiewnikach.

Kamień z Golgoty pobłogosławił w czerwcu 1997 roku Ojciec Święty. Teraz on ma dokonać konsekracji nowej świątyni 17 sierpnia. Na brązowej tablicy, w którą wmurowano kamień, widnieją słowa św. Faustyny i Ojca Świętego. W homilii kard. Macharski przytoczył zawołanie niesione przez siostrę Faustynę: "Jezu ufam Tobie". Przypomniał też, że w naszym życiu najważniejsze jest właśnie to zaufanie do Boga, gdyż bez Jego pomocy wszystko runie. - "On jest kamieniem, odrzuconym przez was budujących, tym, który stał się głowicą węgła. I nie ma w żadnym innym zbawienia, gdyż nie dano ludziom pod niebem innego imienia, w którym moglibyśmy być zbawieni" (Dz. 4, 11-12). Ta ufność zobowiązuje człowieka, żeby Jego uczynić kamieniem węgielnym - mówił ks. kardynał. 

Obchody połączono z I Pielgrzymką Kapłanów Archidiecezji Krakowskiej do sanktuarium Bożego Miłosierdzia. Będą one wykorzystywane do podejmowania dyskusji na tematy trudne dla duszpasterzy. 

(15.04. zakonnicy franciszkańscy przenieśli – bez powiadomienia zarządu cmentarza komunalnego w Elblągu - ciało słynnego jasnowidza ojca franciszkanina Andrzeja Czesława Klimuszki, do specjalnie wybudowanego grobowca, Zakonnicy przyznają, że ekshumację przeprowadzili bez rozgłosu. dyrektor nekropolii zawiadomił policję o kradzieży zwłok.

Grobowiec wybudowano obok kościoła na osiedlu mieszkaniowym Zakonnicy długo zabiegali o zgodę na wybudowanie grobowca. I w ub.r. uzyskali zezwolenie, zgodził się sanepid, przeniesienia dokonała prywatna firma, a afera stąd, że Zarząd Cmentarza uważa, że nie pytano go o zgodę, a taka ekshumacja wymaga wypełnienia wielu formalności. 

(SACROEXPO to jedyna w swoim rodzaju Międzynarodowa Wystawa Budownictwa i Wyposażenia Kościołów, Sztuki Sakralnej i Dewocjonaliów. Organizowana została  w Kielcach przez Centrum Targowe Kielce i Diecezjalne Wydawnictwo JED NOŚĆ  z Kielc, a patronat Księdza Kardynała Józefa Glempa Prymasa Polski oraz Księdza Biskupa Kazimierza Ryczana Ordynariusza Diecezji Kieleckiej świadczy o przychylności kościoła dla inicjatywy targów.

Duchowni, licznie odwiedzający targi, mogą nie tylko zaplanować zakupy i prowadzić rozmowy, ale też zobaczyć, jak piękne mogą być wytwarzane współcześnie witraże, obrazy i rzeźby religijne, jak niekonwencjonalnie i gustownie można zaprojektować  wnętrze świątyni. Można zobaczyć projekty architektoniczne i budowlane, wyposażenie wnętrz i infrastrukturę techniczną obiektów sakralnych, dewocjonalia, utensylia i wydawnictwa o tematyce religijnej. Prezentowane na stoiskach nowoczesne technologie i zawansowany technicznie sprzęt, w połączeniu z estetyką należną obiektom sakralnym, pozwalają inwestorom wybrać odpowiednie jakościowo oferty w zakresie akustyki, oświetlenia, ogrzewania, zabezpieczenia kościołów prac. W roku 2001 swoje produkty zaprezentowało 196 firm z Polski, Francji, Włoch, Belgii, Węgier i Ukrainy. Targi odbędą się pod koniec maja, Proboszcz rozważa możliwość zorganizowania wycieczki na targi dla osób szczególnie udzielających się w swoich kościołach. 

(16.04. w Warszawie zebrała się w rozszerzonym składzie Rada Episkopatu do spraw Rodziny. Wyraziła ona wdzięczność wszystkim, którzy w trudnych uwarunkowaniach zewnętrznych okazują stale troskę o poszanowanie życia i praw rodziny. Podkreśliła, że proces dostosowywania polskiego prawodawstwa do wymogów Unii nie może uzasadniać ograniczeń prawa do życia i praw rodziny. 

W komunikacie z posiedzenia napisano, że Rada z największa troską i niepokojem ocenia antyrodzinne działania władz państwowych, pozbawiające rodziny szeregu ważnych świadczeń. Jako przykład podano: skrócenie urlopów macierzyńskich, odebranie zasiłków porodowych, pozbawienie ubogich kobiet w ciąży pomocy materialnej, zaostrzenie kryteriów uprawniających do zasiłku rodzinnego, pielęgnacyjnego i stałego, oraz podwyższenie podatku VAT na artykuły dziecięce. Zdecydowany sprzeciw budzą działania, zmierzające do zmiany treści programowych wychowania prorodzinnego w kierunku demoralizującej edukacji seksualnej.

Rada wyraża szacunek i wdzięczność wobec rodzin otwartych na przyjęcie życia i podejmujących ofiarnie trud wychowania zwłaszcza liczniejszego potomstwa. 

Niezrozumiałe i głęboko nieetyczne są postulaty skrajnych środowisk feministycznych oraz niektórych przedstawicieli rządu zmierzające do pozbawienia ochrony prawnej dziecka poczętego. Dzieje się to pomimo udokumentowania, że dziewięć lat funkcjonowania ustawy chroniącej życie przyniosło niezaprzeczalnie korzystne rezultaty oraz pomimo konstytucyjnej zasady ochrony życia każdego człowieka.  Uzasadnienie postulowanych zmian w prawodawstwie koniecznością dostosowania do standardów Unii Europejskiej jest bezzasadne i dezinformujące. Ustawodawstwo UE zapewnia bowiem suwerenność państw członkowskich w sprawach, takich jak: prawna ochrona życia, wychowanie i sprawy rodzinne.  Wspólną modlitwą i przygotowaniem propozycji dalszej pracy nad ratowaniem zagrożonej świętości życia i rodziny na terenie całej Ziemi Świętej uczestnicy zebrania włączają się w troskę Ojca Świętego z powodu eskalacji agresji i nieposzanowania życia w Betlejem i na terenie całej Ziemi Świętej, w kolebce świętości życia, miejscu przyjścia Jezusa Chrystusa na ziemię. ks. bp Stanisław Stefanek, przewodniczący Rady 

(O. Jan Góra znany duszpasterz młodzieży zaprosił w tym roku na spotkania 18 maja nad Lednicę młodzież z kilku krajów europejskich - poinformował KAI Przewodnim tematem będzie wesele w Kanie Galilejskiej. 

(W maju dokumentalistka Ewa Świecińska kończy pracę nad realizowanym dla TVP filmem "Sługa". Dokument opowiada o ostatnim pół roku życia Jana Pawła II. Polska ekipa  towarzyszyła Papieżowi w drodze krzyżowej, którą odbywał zawsze w samotności. Tomasz Michałowski jeździł papa mobile, co nie udało się dotąd żadnemu operatorowi. - Jan Paweł II zaufał nam - mówi Świecińska, która ma na koncie m.in. głośne "Całopalenie", o przyjaciołach z młodości Karola Wojtyły. 18 kwietnia TVP1 pokaże jej "Kiniarza", film o polskiej wsi oglądanej z perspektywy właściciela objazdowego kina. 

(Rozpoczęła się wymiana zabytkowych, liczących 300 lat, dachów nad bazyliką jasnogórską. W ciągu kilku tygodni zostanie wymieniona drewniana więźba, a dach pokryją nowe blachy miedziane.  Dach bazyliki na Jasnej Górze pokryto w latach 90. XVII wieku i od tego czasu nie był poddawany renowacji. Jego drewniana konstrukcja, krokwie, łączniki i belki w ciągu trzech stuleci uległy znacznym zniszczeniom. Do wymiany jest ponad tysiąc metrów kwadratowych blachy. Przygotowania do remontu rozpoczęto już zimą, kiedy odgruzowano strychy i poddasze bazyliki. Teraz trwa wymiana więźby dachowej i blachy - sukcesywnie od szczytu bazyliki w kierunku wieży. Do końca kwietnia planowane jest nowe pokrycie na odcinku od szczytu do sygnaturki, tj. mniej więcej na połowie powierzchni. 

(Rozpoczęło się malowanie największej w Europie średniowiecznej świątyni wzniesionej z cegły - bazyliki Mariackiej w Gdańsku. Malarze przywrócą biały kolor 23 tysiącom metrów kw. ścian, filarów i sklepień. Operacja kosztować będzie ok. 150 tys. złotych. Wciąż poszukiwani są sponsorzy. 

(Polacy boją się pielgrzymować do Ziemi Świętej. W związku z sytuacją w Izraelu i na terenie Autonomii Palestyńskiej w biurach pielgrzymkowych i biurach podróży brakuje chętnych na pielgrzymowanie śladami Chrystusa. Nie słabnie za to popularność pielgrzymek do Rzymu, Lourdes, Fatimy i La Salette. Ostatnio Polacy coraz częściej pytają o wyjazdy na dużo bliższy Wschód, m.in. do Lwowa i Wilna.

(2. 05.w Warszawie odbędzie się uroczystość wmurowania kamienia węgielnego pod świątynię Opatrzności Bożej. Wezmą w niej udział przedstawiciele Episkopatu Polski. Z tej okazji list pasterski wystosował ks. kard. Józef Glemp. "Będziemy się modlili do Boga-Opatrzności, przez wstawiennictwo Maryi, przede wszystkim o pokój dla rodzin, dla Polski, dla Europy i całego świata. Tylko modlitwa, doprowadzająca człowieka do zetknięcia się z Bogiem, może uśmierzyć nienawiść i zniweczyć odruch zemsty" - napisał Prymas Polski. 

Z Archidiecezji i Parafii

( 14.04. w Kalwarii Pacławskiej, gdzie spoczywają doczesne szczątki sługi Bożego o. Wenantego Katarzyńca (1889-1921), zakończyły się Dni Modlitw o rychłą beatyfikację franciszkańskiego zakonnika, kandydata na ołtarze. 

Na doroczne uroczystości, w których uczestniczyła liczna rzesza wiernych z różnych stron Polski, złożyły się m.in. konferencje nt. życia i świętości sługi Bożego, wygłoszone przez o. Wiesława Grabskiego - mistrza junioratu z Radomska, oraz brata Tomasza Czajki z Wyższego Seminarium Duchownego OO. Franciszkanów w Krakowie. Wierni modlili się także o rychłą beatyfikację zakonnika podczas niedzielnej Eucharystii sprawowanej pod przewodnictwem prowincjała franciszkanów z Krakowa o. Kazimierza Malinowskiego. 

Sługa Boży o. Wenanty Katarzyniec urodził się 7 października 1889 r. w Obydowie k. Lwowa. Po ukończeniu lwowskiego seminarium nauczycielskiego wstąpił do Zakonu OO. Franciszkanów. Po święceniach kapłańskich pracował w Czyszkach  k. Lwowa, a następnie powierzono mu obowiązki mistrza nowicjatu franciszkańskiego we Lwowie oraz wykładowcy filozofii, łaciny i greki. Mimo wątłego zdrowia z gorliwością wypełniał swe obowiązki wychowawcy braci zakonnej oraz duszpasterza, kaznodziei i spowiednika. O postawie zakonnika tak wyraził się jego przyjaciel, św. Maksymilian Kolbe: "Ojciec Wenanty nie silił się na rzeczy nadzwyczajne, ale zwyczajne wykonywał w sposób nadzwyczajny". Osłabiony przybył do Kalwarii Pacławskiej, gdzie zmarł w opinii świętości 31 marca 1921 r., w wieku 32 lat. Od 1950 r. trwa jego proces beatyfikacyjny. @”NDz”M. Kamieniecki 
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Cud w Jodłówce za wstawiennictwem ks. Jana Balickiego. 

Na początku 2000 roku. Beznadziejnie chora – zdaniem lekarzy – kobieta cudownie ozdrowiała dzięki ciągłym modlitwom do Sługi Bożego ks. Jana Balickiego.  Przypadek uzdrowienia, przypisywanego wstawiennictwu ks. J. Balickiego, został zbadany przez przedstawiciela kurii według norm prawa kanonizacyjnego. Na początku br. metropolita przemyski abp Józef Michalik powołał specjalny trybunał, którego zadaniem było przesłuchanie wszystkich świadków tego zdarzenia: lekarzy, osób związanych z chorą i w końcu samej uzdrowionej. Jak stwierdził ks. infułat S. Zygarowicz, w Rzymie wszystko przebiega pomyślnie i jeżeli wszystko zakończy się pozytywnie, to podczas sierpniowej wizyty Ojca Świętego w Krakowie-Łagiewnikach Sługa Boży ksiądz Jan Balicki, , zostanie wyniesiony do chwały ołtarzy.

(Około 150 osób z całego kraju oraz z zagranicy (Niemcy, Anglia) uczestniczyło w aukcji "Bliźniemu swemu... 2002" zorganizowanej przez Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta i Biuro Wystaw Artystycznych w Rzeszowie.

( Prof. Jerzy Madeyski, krytyk sztuki z Krakowa poziom aukcji ocenił bardzo wysoko. Siódma aukcja "Bliźniemu swemu" zgromadziła 150 prac (malarstwo, grafika, rysunek, rzeźba) 121 artystów z całego kraju. Sprzedano przeważającą większość prac (z wyjątkiem trzech) za łączną kwotę ok. 300 tys. zł. Dla porównania: dochód z poprzedniej aukcji, w 2000 r. wyniósł 260 tys. zł. Nabywcami byli m.in. właściciele galerii z całego kraju oraz ludzie biznesu (wielu z Rzeszowa i woj. podkarpackiego).@”N”A. ADAMSKI

(Spośród znajdujących się na Podkarpaciu około 400 rzymskokatolickich obiektów sakralnych, wpisanych do rejestru zabytków, 85 to kościoły drewniane. Ponadto na terenie województwa można doliczyć się 120 cerkwi, z których większość użytkowana jest przez Kościół katolicki. Tymczasem coraz częściej zdarzają się akty świętokradzkich podpaleń miejsc przeznaczonych do religijnego kultu.

Podstawową przeszkodą w zabezpieczaniu obiektów sakralnych przed pożarem, jak i kradzieżą są względy finansowe. Koszt instalacji takich urządzeń w przypadku kościoła przeciętnej wielkości kształtuje się na poziomie od 30 tysięcy złotych wzwyż. Znacznie droższa od wspomnianych jest instalacja systemu monitoringu, połączonego elektronicznie bezpośrednio z plebanią i najbliższą komendą Państwowej Straży Pożarnej. W ogromnej większości sytuacja materialna parafii i społeczności lokalnych sprawia, że zamiar montażu tego typu urządzeń schodzi niestety na dalszy plan. Kościoły te nie powinny też liczyć na pomoc ze strony urzędu konserwatorskiego, który w świetle obowiązujących obecnie przepisów nie może finansować tego typu inwestycji, bo nie wchodzą one w zakres czynności związanych z konserwacją. 

Czytaj też str: 

Z życia Parafii

21. 04. Msze św. 
8.00 +Józef Holicki – koniec gregorianki

22.04. +Paweł Kopnopelski

23-26.04 + Józef Michalecki 

Ofiary na kościół:

KT.
Dybawka 
  
30

Puszki wielkopostne.

Z rozprowadzonych na początku Wielkiego Postu prawie 150 puszek Caritas” dotychczas wróciło 5.  w tym 2 skarbonki bezimienne 10 i 12. Z. 

Księdza przywozili:

Tarnawce:  Jan Stadnik

Korytniki: Teresa Fenik

W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 19.04. Eliza, Rafał. Mirosław Czuryk. Dyb. nr. 1, Henryk, Krzysztof  Szymeczek, nr. 2, Mieczysław Fedasz nr, 3, Maria Hormiak nr, 5

Tarnawce:  Krystyna Fok, Marcela Lenczyk
Korytniki: Krystyna Lambora, Anna Wajda

Mielnów: Maria Dańko

Chołowice : Jan Wojtowicz

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 17,00

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.15
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

W Krasiczynie  godz. 19,00 

W kościołach dojazdowych

Wtorek Chołowice, Mielnów

Środa Korytniki

Czwartek Tarnawce

Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. Przed Mszą św. tj. 18.00-19.00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail:stabar1@priv4.onet.pl

KOMUNIKAT

DLA MŁODZIEŻY 
Od  8.04. Parafia Katedralna organizuje katechezy przedmałżeńskie w poniedziałki, środy i piątki n o godz. 19,30. Do udziału zachęcamy wszystkich, którzy zamierzają w najbliższym czasie zawrzeć sakramentalny związek małżeński.  

Zaprasza  Proboszcz Katedry i 

Dziekan naszego Dekanatu

Ks. Prałat St. Cebula

OTO SŁOWO BOŻE

Czwarta Niedziela Wielkanocna

I Czytanie z Dziejów Apostolskich Dz 2,14a. 36-41
W dzień Pięćdziesiątnicy stanął Piotr z Jedenastoma i przemówił donośnym głosem: „Niech cały dom Izraela wie z niewzruszoną pewnością, że tego Jezusa, którego wyście ukrzyżowali, uczynił Bóg i Panem, i Mesjaszem”.

Gdy to usłyszeli, przejęli się do głębi serca i zapytali Piotra i pozostałych apostołów: „Cóż mamy czynić, bracia?”. Powiedział do nich Piotr: „Nawróćcie się i niech każdy z was ochrzci się w imię Jezusa Chrystusa na odpuszczenie grzechów waszych, a weźmiecie w darze Ducha Świętego. Bo dla was jest obietnica i dla dzieci waszych, i dla wszystkich, którzy są daleko, a których powoła Pan Bóg nasz”.

W wielu też innych słowach dawał świadectwo i napominał: „Ratujcie się z tego przewrotnego pokolenia”. Ci więc, którzy przyjęli jego naukę, zostali ochrzczeni. I przyłączyło się owego dnia około trzech tysięcy dusz.

II czytanie  z Pierwszego Listu świętego Piotra Apostoła  1 P 2,20b-25
Najdrożsi:

To się Bogu podoba, jeżeli dobrze czynicie, a przetrzymacie cierpienia. Do tego bowiem jesteście powołani. Chrystus przecież również cierpiał za was i zostawił wam wzór, abyście szli za Nim Jego śladami. On grzechu nie popełnił, a w Jego ustach nie było podstępu. On, gdy Mu złorzeczono, nie złorzeczył, gdy cierpiał, nie groził, ale oddawał się Temu, który sądzi sprawiedliwie. On sam, w swoim ciele poniósł nasze grzechy na drzewo, abyśmy przestali być uczestnikami grzechów, a żyli dla sprawiedliwości - Krwią Jego ran zostaliście uzdrowieni. Błądziliście bowiem jak owce, ale teraz nawróciliście się do Pasterza i Stróża dusz waszych.

Ewangelia według św. Jana J 10,1-10
Jezus powiedział: „Zaprawdę, zaprawdę powiadam wam: Kto nie wchodzi do owczarni przez bramę, ale wdziera się inną drogą, ten jest złodziejem i rozbójnikiem. Kto jednak wchodzi przez bramę, jest pasterzem owiec. Temu otwiera odźwierny, a owce słuchają jego głosu; woła on swoje owce po imieniu i wyprowadza je. A kiedy wszystkie wyprowadzi, staje na ich czele, a owce postępują za nim, ponieważ głos jego znają. Natomiast za obcym nie pójdą, lecz będą uciekać od niego, bo nie znają głosu obcych”.

Tę przypowieść opowiedział im Jezus, lecz oni nie pojęli znaczenia tego, co im mówił. Powtórnie więc powiedział do nich Jezus: „Zaprawdę, zaprawdę powiadam wam: Ja jestem bramą owiec. Wszyscy, którzy przyszli przede Mną, są złodziejami i rozbójnikami, a nie posłuchały ich owce: Ja jestem bramą. Jeżeli ktoś wejdzie przeze Mnie, będzie zbawiony - wejdzie i wyjdzie, i znajdzie paszę. Złodziej przychodzi tylko po to, aby kraść, zabijać i niszczyć. Ja przyszedłem po to, aby owce miały życie i miały je w obfitości”.
22 IV Poniedziałek Czyt.: Dz 11,1-18; Ps 42; J 10,11-18.
Jedną z trosk Kościoła są powołania do służby w nim. Dokument II Polskiego Synodu Plenarnego Kapłaństwo i życie konsekrowane jako wspólnota życia i posługi z Chrystusem zaznacza: „Troska o kształtowanie życia jako powołania jest jednym z podstawowych obowiązków Kościoła w czasach eliminowania poczucia sensu i związku istnienia z Bogiem. Katecheza i duszpasterstwo młodzieży, życie sakramentalne i modlitewne, a także kierownictwo duchowe winny pomagać młodemu człowiekowi w dojrzewaniu do odpowiedzialnego dokonywania życiowych wyborów, do wierności i wytrwałości, do odczytania i pielęgnowania powołania życiowego, w tym szczególnie powołania kapłańskiego i zakonnego” (p. 43). 

23 IV Wtorek - uroczystość św. Wojciecha, biskupa i męczennika, głównego patrona Polski  Czyt.: Dz 1,3-8; Ps 126; 

Martyrologium rzymskie podkreśla, że św. Wojciech, biskup Pragi i męczennik, wiele w tym Kościele wycierpiał i podejmował liczne podróże dla Chrystusa, gorliwie pracował nad wykorzenieniem zwyczajów pogańskich. Czytamy tam, że ten Święty, przybywszy do Rzymu, został mnichem, później przybył do Polski, aby przyciągnąć do wiary Prusów, i przez pogan został przebity włóczniami. Przez wieki jest on przykładem świadectwa dawanego Chrystusowi. 

24 IV Środa; św. Fidelisa z Sigmaringen, św. Jerzego, męczennika; Czyt.: Dz 12,24-13,5a; Ps 67; J 12,44-50.
Syn Boży przyszedł na ziemię, aby zbawić ludzi. Przekazał im słowo zbawienia zlecone przez Ojca.  Stale trzeba nowych głosicieli słowa Bożego. Dokument II Polskiego Synodu Plenarnego Kapłaństwo i życie konsekrowane jako wspólnota życia i posługi z Chrystusem uczy: „Do głównych obowiązków głosicieli słowa Bożego należy uświadomienie sobie, że »u podstaw wszelkiej refleksji, jaką podejmuje Kościół, leży orędzie, które bierze początek z samego Boga«” (p. 73). 

25 IV Czwartek św. Marka Ewangelisty

Czyt.: 1 P 5,5b-14; Ps 89; Mk 16,15-20.
[image: image7.png]


Martyrologium rzymskie, charakteryzując postać św. Marka Ewangelisty, przypomina, że w Jerozolimie był najpierw towarzyszem św. Pawła, a następnie przylgnął do św. Piotra. Przyjęty jak syn przez Księcia Apostołów spisał w Ewangelii jego katechezę do Rzymian. Według tradycji założył Kościół aleksandryjski. Za przyczyną św. Marka prośmy Pana za głoszących Ewangelię.

26 IV Piątek Czyt.: Dz 13,26-33; Ps 2; J 14,1-6.
Dokument II Polskiego Synodu Plenarnego Powołanie i posłannictwo świeckich przypomina m.in. słowa Ojca Świętego: „Człowiek jest kochany przez Boga! Oto proste, a jakże przejmujące orędzie, które Kościół jest winien człowiekowi. Każdy chrześcijanin może i musi słowem oraz życiem głosić: Bóg cię kocha, Chrystus przyszedł dla ciebie, Chrystus dla ciebie jest »drogą i prawdą, i życiem!« (J 14,6)” (p. 13).

27 IV Sobota - Czyt.: Dz 13,44-52; Ps 98; J 14,7-14.

U podstaw ufnej modlitwy chrześcijanina są słowa Jezusa skierowane do Apostołów: „O cokolwiek prosić Mnie będziecie w imię moje, Ja to spełnię”. Trzeba nam prosić o to, aby słowo Pańskie rozszerzało się po całym świecie dzięki nowym powołaniom do służby w Kościele.

Pewna australijska para otrzymała zgodę władz na stworzenie kilku zarodków metodą zapłodnienia in vitro w celu "uzyskania" dziecka o cechach genetycznych, które umożliwią leczenie jego ciężko chorej siostrzyczki.

Władze australijskie poinformowały, że z wyselekcjonowanego zarodka urodzi się dziecko, zaś łożysko posłuży celom terapeutycznym. Pozostałe zarodki zostaną zniszczone. Trzyletnia córka Romana Curkowskyja i Tani Kutny cierpi na rzadką, uwarunkowaną genetycznie formę anemii. Transplantacja krwi z łożyska ma pomóc organizmowi chorego dziecka w wytwarzaniu szpiku kostnego. 

Helen Szoke, przedstawicielka agendy stanu Victoria, kontrolującej leczenie niepłodności, oświadczyła, że można zezwolić na taką procedurę, jeśli w grę wchodzi leczenie śmiertelnie chorego rodzeństwa. 

Natomiast prof. John Morgan, prezes Australijskiego Stowarzyszenia Etyki Zawodowej i Stosowanej, zwrócił uwagę na dylematy etyczne, związane z tą sprawą. 

Wątpliwości budzi przede wszystkim rozmyślne niszczenie embrionów, które nie są uszkodzone. Morgan ma też wątpliwości w kwestii "tworzenia" dziecka po to, żeby wykorzystać materiały odpadowe powstałe w procesie reprodukcji. 

Polska

Trudne rozmowy o rolnictwie

Komisja Europejska w dokumencie liczącym z załącznikami 111 stron przedstawiła wspólne stanowisko Piętnastki na negocjacje członkowskie z Polską w rolnictwie.

Jest w nim niewiele ustępstw na rzecz Polski: trochę dotyczy alkoholi, 

Mleka o innej zawartości tłuszczu (3,2%), niż europejska norma, czy małych ogórków (do 180 gramów wagi). Jednakże Komisja proponuje odrzucenie większości polskich postulatów lub wstrzymuje się z ich rozpatrzeniem, uzasadniając to niedostarczeniem przez Polskę szczegółowych informacji. W kilku przypadkach, na przykład gdy Polska prosi o wsparcie unijnymi dotacjami produkcji ziemniaków czy siana, odmawia, bo prawo unijne tego nie przewiduje. 

W większości wypadków Komisja proponuje zdecydowanie niższe kwoty (limity) produkcyjne niż postulowała Polska i  podtrzymuje swoje propozycje z 30 stycznia.  Z korzyścią dla Polski nieznacznie skorygowała w górę tylko powierzchnię upraw polowych, co oznaczałoby o 1,2 mln euro dopłat rocznie więcej, podtrzymuje jednak propozycję żeby zacząć od wypłaty 25% należnych dopłat w pierwszym roku członkostwa - 2004 - i następnie zwiększać ten odsetek co roku o 5 punktów procentowych do 2007 r. włącznie, a następnie przez sześć razy po 10 punktów. Pozwoliłoby to osiągnąć pełen wymiar dopłat po dziewięciu latach w 2013 r. 

Komisja proponuje, by w okresie przejściowym nie dłuższym niż 5 lat objąć dopłatami bezpośrednimi wszystkie polskie gospodarstwa rolne o powierzchni powyżej 0,3 ha bez względu na to, co uprawiają i hodują. W Unii dopłaty przysługują jedynie producentom zbóż, roślin oleistych i strączkowych oraz hodowcom bydła.  W okresie przejściowym odpowiedni odsetek przysługujących Polsce dopłat na te właśnie sektory dzielono by między wszystkich rolników proporcjonalnie do powierzchni gospodarstw ustalonej 30 czerwca 2003 r. Polska miałaby prawo podnieść minimalną powierzchnię gospodarstwa objętego dopłatami z 0,3 do 1 ha.  Rolnicy nie musieliby odłogować ziemi jak ich unijni koledzy (mieliby większy dochód ze sprzedaży), ale musieliby utrzymywać ziemię w dobrym stanie rolniczym zgodnym z wymogami ochrony środowiska.  Polska miałaby prawo dopełniać częściowe unijne dopłaty dla rolników z własnego budżetu, ale tylko do poziomu 100% unijnego wsparcia lub tego, które przysługiwało polskim rolnikom w kraju w 2001 r.

Pieniądze z Polski czy dla Polski?

18.04. dyplomaci unijni przedstawili wspólne stanowisko negocjacyjne Piętnastki – czyli krajów należących do Unii Europejskiej -  na rokowania członkowskie z Polską w sprawach budżetowych. Unia Europejska gwarantuje, że Polska nie będzie wpłacała do unijnego budżetu więcej niż z niego otrzyma, ale odmawia gwarancji, że w pierwszych latach członkostwa otrzymamy na czysto chociaż równowartość obecnej pomocy – czyli 1 mld euro rocznie.

Obie strony zapowiadają, że tymczasowo zakończą negocjacje dotyczące udziału Polski w instytucjach i mechanizmach decyzyjnych Unii. Wiele spraw pozostanie jednak niedopowiedzianych do czasu, gdy będzie pewne, ile dokładnie krajów przystąpi do Unii w tej fali poszerzenia.  Dyplomaci unijni ostrzegają, że zamknięcie już 23. działu negocjacji na 30 przewidzianych to ostatni taki prezent dla Polski. Według jednego z nich, zamknięcie działu "instytucje" nie wymagało żadnego wysiłku z polskiej strony, ale z następnymi obszarami nie pójdzie tak łatwo. Komisja Europejska nadal czeka na wiele odpowiedzi i wyjaśnień z Warszawy. 

Polska ma jeszcze do zamknięcia najwięcej działów negocjacyjnych spośród czołowych kandydatów: transport, sprawiedliwość i sprawy wewnętrzne, rybołówstwo, polityka konkurencji, polityka regionalna i rolnictwo oraz sprawy budżetowe. Równocześnie Piętnastka odrzuciła polski postulat, żeby pozwolić Polsce stopniowo zwiększać wpłaty do budżetu w pięcioletnim okresie przejściowym dochodzenia do pełnej składki (10% w pierwszym roku członkostwa, a w następnych 30, 50, 70 i 90%). 

Nędza polskiej gospodarki

Według Międzynarodowego Funduszu Walutowego, spośród dziesięciu krajów kandydujących do Unii Europejskiej, Polska najgorzej radzi sobie z globalnym spowolnieniem gospodarki. Taka ocena znalazła się w raporcie, opublikowanym przy okazji wiosennej sesji Funduszu i Banku Światowego. 

W naszym kraju aktywność gospodarcza była słabsza niż innych krajach kandydujących.  Gwałtowny spadek tempa wzrostu miał miejsce w 2000 r. W ciągu ostatniego roku malały w Polsce stopy procentowe, ale - jak czytamy w raporcie - jeśli gospodarka będzie słaba, a inflacja niska, to powinno istnieć pole do ich dalszego obniżania.  Prognoza ekonomiczna dla Polski na ten rok jest umiarkowana. Wyraźna poprawa sytuacji nastąpi w 2003 r. Wtedy - według MFW - wzrost gospodarczy w naszym kraju powinien skoczyć z 1,4 do 3,2%.

Walka z graffiti,

Usuwanie tych malunków na murach i pociągach kosztuje co roku setki tysięcy złotych

W 2001 roku na usunięcie graffiti z wagonów osobowych PKP wydały 227 tysięcy złotych. Przy okazji malowania pociągów graficiarze zamalowują okna. Jest to o tyle kłopotliwe, że usuwanie graffiti z okien jest najdroższe, usunięcie farby z metra kwadratowego kosztuje ponad 100 zł. Mazowiecki Zakład Przewozów Regionalnych chce w przyszłości zaproponować firmom, by reklamowały się na pociągach poprzez "kontrolowane graffiti". Byłyby to reklamy w formie graffiti, umieszczone w odpowiednim miejscu, odświeżane i czyste.  Nie sposób tolerować tak jawnego i tak bezczelnego łamania prawa. Nie sposób przymykać na to oko, zwłaszcza na napisy obelżywe wobec innych narodowości. Nie ma kamienicy w Warszawie, na której nie byłoby jakiegoś elementu graffiti 
Graffiti z budynków usuwają właściciele i administracja, wydając na ten cel znaczne sumy. W ubiegłym roku, w jednej tylko Administracji Domów Komunalnych na warszawskim Muranowie, usuwanie graffiti kosztowało ponad 20 tys. zł.  Według Komendy Głównej Policji, wykrywalność sprawców wykroczenia jakim jest malowanie graffiti, w małych miejscowościach sięga 70-80%, w większych miastach 15%.  Zdaniem policji, rozwiązanie problemu to głównie działania prewencyjne. Można z nim sobie radzić nie tylko metodą ścigania. W krajach, w których uporano się z tym zjawiskiem, osiągnięto to poprzez zdecydowany sprzeciw wspólnot mieszkańców. Wymogli oni na swoich administratorach błyskawiczne ścieranie graffiti.

Ile mamy partii ?

[image: image8.png]


Polska Organizacja Narodowa Rzeczypospolitej Polskiej im. mjr. Henryka Dobrzańskiego "Hubala" (P.O.N.R.P.IM.MJR.H.D.H) - tak brzmi najdłuższa nazwa jednej z 87 zarejestrowanych w Polsce partii politycznych. Tyle partii widnieje w rejestrze VII wydziału Sądu Okręgowego w Warszawie, który prowadzi taką ewidencję.  Właśnie taki skrót nazwy partii - P.O.N.R.P.IM.MJR.H.D.H został również specjalnie zarejestrowany w sądzie. W statucie partii napisano, że jest ona dostępna dla każdego Polaka niezależnie od płci, miejsca zamieszkania, wyznania, wykształcenia, zawodu i stanu majątkowego. 

Aby zarejestrować partię polityczną, należy zebrać co najmniej 1000 podpisów dorosłych Polaków w pełni praw publicznych, złożyć w sądzie statut przyszłej partii określający jej cele, strukturę i zasady działania. Konstytucyjnie zakazane jest istnienie partii odwołujących się w swoich programach do totalitarnych metod i praktyk działania nazizmu, faszyzmu i komunizmu oraz takich, które dopuszczają nienawiść rasową i narodowościową, stosowanie przemocy w celu zdobycia władzy lub utajnienie działalności. 

ŚWIAT

Bliski Wschód

To już ludobójstwo !

Raport ONZ o sytuacji w Dżeninie, przedstawiony sekretarzowi generalnemu Kofiemu Annanowi, wywołał wrzenie w nowojorskiej siedzibie Narodów Zjednoczonych. Fakt, że Izrael nie dopuszcza nadal do akcji ratunkowej organizacji humanitarnych z całego świata, jest kolejnym policzkiem wymierzonym przez Szarona zarówno prezydentowi Bushowi, jak i całemu swiatu - powiedział przedstawiciel Autonomii Palestyńskiej przy Narodach Zjednoczonych.

Apel Kofiego Annana o rozmiesz czenie na Zachod nim Brzegu między narodowych sił spotkał się z ogólną akceptacją. Dyplo maci obawiają się jednak, że są niewiel kie szanse na wpro wadzenie go w ży cie, bowiem nie chce się na to zgo dzić Izrael i popie rające go Stany Zjed noczone. USA są zdania, że siły te mogą być rozmiesz czone tylko za zgo dą obu stron. Z oburzeniem przyjęto w Narodach Zjednoczonych oświadczenie ambasadora Izraela Arona Jacobsa, który stwierdził, iż międzynarodowe siły będą przeszkodą w walce Izraela z terroryzmem. 

18.4.Dżenin - Zniszczenia dokonane przez armię izraelską w obozie dla uchodźców palestyńskich w Dżeninie to "horror przechodzący wszelkie wyobrażenia" - ocenił w czwartek specjalny wysłannik ONZ Terje Roed-Larsen.

"Jest całkowicie zniszczony, wygląda jak po trzęsieniu ziemi" - powiedział Roed-Larsen, który odwiedził obóz wraz z delegacjami ONZ i Czerwonego Krzyża.

"To absolutnie nie do pojęcia, to horror przechodzący wszelkie wyobrażenia" - skomentował w rozmowie z dziennikarzem AFP. Armia izraelska wycofała się z obozu w palestyńskim mieście Dżenin na Zachodnim Brzegu Jordanu w czwartek rano. Wcześniej obóz, do którego armia izraelska wkroczyła 3 kwietnia, był sceną zaciętych walk.

Jeszcze dwa tygodnie temu w obozie uchodźców Dżeninie mieszkało 15 tys. ludzi. Osiedlali się tu Palestyńczycy, którzy po przegranej wojnie w 1948 roku uciekli z Izraela. Przez pół wieku namiotowy slums zdążył przekształcić się w miasteczko z murowanymi domami. Dziś to miejsce zieje pustką i zniszczeniem. Przez 10 dni toczyła się tu najkrwawsza bitwa w całej historii konfliktu izraelsko-palestyńskiego. Dziś dominuje smród i chmary much. Zwęglone zwłoki palestyńskich bojowników wystają spod gruzów. Na razie nie da się pochować zmarłych.

Niedawno jeszcze znajdowano żywych pod gruzami.  Na razie nie można nawet ustalić, ilu ludzi tu zginęło.  Palestyńskie władze twierdzą, że ok. 500 osób, oskarżają armię izraelską o "masakrę", mówią że żołnierze strzelali też do cywili. Izraelczycy stanowczo zaprzeczają. Twierdzą, że w walkach zginęło 100-200 Palestyńczyków i 23 izraelskich żołnierzy. Obie strony oskarżają się o używanie palestyńskich cywili jako żywych tarcz. 

Komisja Praw Człowieka ONZ wyraziła "głęboką konsternację" z faktu, że Izrael wciąż nie zezwolił dotąd ekipie Mary Robinson na weryfikację doniesień o masowych łamaniach praw człowieka na Ziemiach Okupowanych. Oświadczenie poparło 41 z 53 członków Komisji, w tym kilku państw Unii Europejskiej, przeciw głosowały Kanada i Gwatemala, Polska była wśród dziewięciu krajów, które od głosu się wstrzymały. Zdaniem ambasadora Izraela oświadczenie było "całkowicie zbędne", a brak zgody na wizytę ekipy pani Robinson tłumaczy on chęcią "nie przeszkadzania w pokojowych wysiłkach Colina Powella".

Apel Forum Żydzi - Polacy  Chrześcijanie

  Ks. Michał Czajkowski i Stanisław Krajewski (Polska Rada Chrześcijan i Żydów), Zdzisław Bielecki i imam Selim Chazbijewicz (Rada Wspólna Katolików i Muzułmanów), Stefan Wilkanowicz (Fundacja Kultury Chrześcijańskiej "Znak"), Henryk Woźniakowski (Społeczny Instytut Wydawniczy "Znak"), Jarosław Gowin (miesięcznik "Znak"), ks. Adam Boniecki ("Tygodnik Powszechny"), Barbara Czałczyńska (Klub Inteligencji Katolickiej w Krakowie), Piotr M.A. Cywiński (Klub Inteligencji Katolickiej w Warszawie), Zbigniew Nosowski (miesięcznik "Więź") 

My - polscy chrześcijanie, muzułmanie i Żydzi jesteśmy zrozpaczeni z powodu rozwoju konfliktu w Ziemi Świętej. Boli nas cierpienie każdej ofiary zamachów, każdej ofiary działań wojskowych, każdego Żyda i Palestyńczyka, każdego muzułmanina i chrześcijanina, który żyje w lęku i niepewności jutra. Solidaryzujemy się z tymi Palestyńczykami, którzy uważają, że Izrael ma prawo do istnienia, oraz z tymi Izraelczykami, którzy uważają, że Palestyńczycy mają prawo do swojego państwa. Łączymy się w modlitwie z wszystkimi, którzy chcą podtrzymywać nadzieję, że Izrael ma prawo do życia bez terroryzmu, a Palestyńczycy do życia bez upokarzającej obcej władzy.

21 stycznia 2002 r. wybitni przedstawiciele judaizmu, islamu i chrześcijaństwa z Izraela i Autonomii Palestyńskiej, a także inne osobistości wyrazili wolę wspólnego poszukiwania rozwiązań, powstrzymania się od podżegania i demonizacji oraz odpowiedniego wychowywania przyszłych pokoleń. Cieszymy się z tej deklaracji. Oto jej wyjątki: "Wedle naszych tradycji religijnych zabijanie niewinnych w imię Boga jest bezczeszczeniem Jego Świętego Imienia (...) Wzywamy wszystkich, by przeciwstawić się podżeganiu, nienawiści i fałszywemu przedstawianiu drugiej strony. Palestyńczycy i Izraelczycy muszą uszanować objawione zamiary Stwórcy, z którego łaski żyją w tej samej ziemi, zwanej świętą. Wzywamy do religijnie usankcjonowanego rozejmu, szanowanego i przestrzeganego przez wszystkie strony". Popieramy to wezwanie: my - polscy uczestnicy dialogu pomiędzy chrześcijaństwem, judaizmem, a islamem, my - mieszkańcy kraju, w którym znajduje się Auschwitz, miejsce, które ukazuje, do jakiego zła zdolni jesteśmy my - ludzie, miejsce, które krzyczy: "Nie pozwalajmy rosnąć nienawiści". Ściganie się w przemocy i w nienawiści może przynieść tylko krótkotrwałe efekty, a grozi obustronnym samobójstwem. Celem musi być pojednanie

Komisja Praw Człowieka ONZ potępiła Izrael za "masowe zabójstwa" Palestyńczyków i zażądała, by przerwał ofensywę wojskową na terytoriach okupowanych. 

Potwierdziła jednocześnie "słuszne prawo Palestyńczyków do oporu i posiadania własnego państwa". W sprawie sytuacji w Ziemi Świętej Komisja Praw Człowieka przyjęła, podczas dorocznej sesji w Genewie, specjalną rezolucję. Przegłosowano ją absolutną większością głosów.

Jako podstawowy warunek sprawiedliwego, trwałego i powszechnego pokoju na Bliskim Wschodzie komisja wskazała natychmiastowe utworzenie niezależnego państwa palestyńskiego. Poparła też tak zwaną arabską inicjatywę pokojową. Proponuje ona Izraelowi pokój, bezpieczeństwo i normalne stosunki ze światem arabskim, w zamian za wycofanie się z ziem, które zajął podczas wojny w 1967 roku oraz zgodę na utworzenie niepodległego państwa palestyńskiego i 'sprawiedliwe rozwiązanie' problemu uchodźców palestyńskich".

"Stolica Apostolska już wielokrotnie wypowiadała się - ja sam wiele razy mówiłem podczas obrad tej komisji o łamaniu praw człowieka na terytoriach okupowanych podtrzymując znane stanowisko Watykanu przeciwne wszelkim formom terroryzmu i krytyczne wobec sytuacji w jakiej żyje naród palestyński. Bezpośrednio także mówiliśmy o obowiązku poszanowania miejsc świętych" - powiedział Radiu Watykańskiemu stały obserwator Stolicy Apostolskiej przy ONZ abp Diarmuid Martin.

Jan Paweł II zadzwonił do franciszkanów z bazyliki Narodzenia Pańskiego w Betlejem i życzył im odwagi. 

Ujawnił to łaciński patriarcha Jerozolimy abp Michel Sabbah, który był u Papieża na obiedzie.

Pod koniec spotkania - relacjonował palestyński arcybiskup - Ojciec Święty poprosił, żebym wykręcił numer klasztoru w Betlejem. Odpowiedział ojciec Ibrahim Faltas. Nie chciał wierzyć, że za chwilę będzie mówić z Papieżem.

"Odwagi - powiedział Jan Paweł II - śledzimy rozwój wypadków, modlimy się za was i dziękujemy za waszą postawę w tych trudnych chwilach, i za to, że służycie bazylice narodzenia naszego Pana Jezusa Chrystusa".

Patriarcha Sabbah dodał, że Papież modli się w intencji obu zwaśnionych narodów, jak i o znalezienie drogi wyjścia z tej "piekielnej spirali", w którą się zapędziły. Zaniepokojony też jest bardzo licznymi ofiarami w palestyńskich miastach.

W wypowiedzi dla Radia Watykańskiego patriarcha wyraził pogląd, że prezydent George Bush i sekretarz stanu Colin Powell "rozmawiając z ludźmi, którzy jedyne, co potrafią, to prowadzić wojnę" "nie powinni udzielać im rad, lecz wydać rozkaz, by przestali".

Gruzja

14.4.Tbilisi - Gruzińskie Ministerstwo Obrony podało, że rosyjscy żołnierze wycofali się całkowicie z wąwozu na skraju zbuntowanej Abchazji. Przybycie kilkudziesięciu uzbrojonych po zęby Rosjan w błękitnych hełmach i kamizelkach kuloodpornych do wąwozu Kodori, bez zgody strony gruzińskiej, wywołało w piątek wiele zamieszania i ostry protest władz gruzińskich. Przed tygodniem do wąwozu udał się osobiście prezydent Gruzji Eduard Szewardnadze. Rosjanie już wycofali się z wąwozu, ale Ministerstwo Obrony Gruzji będzie w dalszym ciągu pilnie śledzić działania rosyjskich sił pokojowych w Abchazji.  Szewardnadze zagroził nawet wyrzuceniem z Gruzji rosyjskich sił pokojowych (1,5 tys. ludzi), które znalazły się na jej terytorium, po wojnie z lat 1992- 93.

Czeczenia

W dniu, gdy prezydent Putin w swoim orędziu oświadczył, że operacja wojskowa w Czeczenii została praktycznie zakończona, 21 czeczeńskich milicjantów lojalnych wobec Moskwy i rosyjskich żołnierzy zginęło, po tym, jak dwa samochody rosyjskich sił specjalnych w Groznym wjechały na podłożone ładunki wybuchowe. Na razie nie wiadomo, kto je podłożył. Pierwszy wybuch nastąpił około godz. 8.00 czasu warszawskiego, 200 metrów od siedziby Urządu Spraw Wewnętrznych. Siły specjalne wysłały na miejsce zdarzenia drugi samochód, który również eksplodował. 

Starostwo oznacza forty

Trwa montaż tablic informacyjnych na fortach słynnej przemyskiej wierdzy. Realizatorem oznakowania jest starostwo oraz Fundacja Karpacka, która przekazała na ten cel 4 tys. amerykańskich dolarów. Treść tablic zredagował Tomasz Idzikowski, prezes przemyskiego Oddziału Towarzystwa Miłośników Fortyfikacji oraz Krzysztof Szuwarowski, starszy inspektor Państwowej Służby Ochrony Zabytków.

 Każda tablica waży blisko 40 kg i zawiera logo Fundacji Karpackiej (CF) oraz herb Ziemi Przemyskiej. - Tablice wykonane są nową, oryginalną techniką, ze sztucznego piaskowca i włoskiego marmuru. Jest to technologia nie tylko trwała, ale także wytrzymała na zmienne warunki atmosferyczne. W sumie zamontowanych zostanie 11 tablic na fortach pierścienia wewnętrznego twierdzy, a należałoby wykonać 44, bo tyle jest wszystkich fortów głównych i pomocniczych w przemyskiej twierdzy. W planach starostwa są kolejne przedsięwzięcia, dotyczące m.in. oznakowania dróg dojazdowych i uporządkowania terenów przyfortecznych.

IPN szuka prawdy

Niedługo Instytut Pamięci Narodowej ogłosi ważny komunikat dotyczący śledztwa w sprawie zbrodni w Jedwabnem. Chodzi o przesłuchanie bardzo istotnego świadka o którego istnieniu wielu wiedziało, ale w przesłuchanie niewielu wierzyło.

Śledztwo mające ustalić wszystkie okoliczności mordu w Jedwabnem, trwa od półtora roku. Kilka razy zmieniano zapowiadany termin jego zakończenia. 

Legenda przestępcą budowlanym?

Były – legendarny - burmistrz Zakopanego Adam B.-C. stanie przed sądem za samowolę budowlaną. Prokuratura Okręgowa w Kielcach – zarzuca mu wybudowanie bez zezwolenia 3-piętrowego domu przy Krupówkach w Zakopanem. W piwnicy i na parterze budynku są restauracja i dwa sklepy, wyższe piętra są jeszcze w stanie surowym.  Budowa trwała z przerwami od grudnia 1991 r. do stycznia 2002 r. Według prokuratury, inspekcje nadzoru budowlanego kilka razy nakazywały przerwanie prac, jednak Adam B.-C. kontynuował je pod pozorem dokonania robót zabezpieczających. Grozi mu grozi grzywna, ograniczenie wolności lub do dwóch lat więzienia.  Dziś  Adam B.-C. jest bezrobotny. Ma żonę i czworo dzieci. Utrzymuje rodzinę z dochodów, które uzyskuje z wynajmowania mieszkań i lokali handlowo-usługowych.

Wypadki w rolnictwie 

Praca na roli jest nie tylko ciężka, ale i niekiedy niebezpieczna. W ubiegłym roku było ok. 48,7 tys. zgłoszonych wypadków w rolnictwie. W tym 220 wypadków śmiertelnych.

Często ofiarami wypadków, są dzieci pomagające rodzicom. W minionym roku obrażenia odniosło ok. 1,5 tys. dzieci do lat 15. 

Powodów jest wiele: zużycie maszyn i brak osłon ich ruchomych części oraz niewłaściwy stan obejść gospodarskich. Także: pośpiech, brak wyobraźni, przyzwyczajenie do określonych metod pracy oraz mała wiedza o zagrożeniach i zasadach bezpiecznej pracy. 

By zmniejszyć ich liczbę należałoby w okresie letnim organizować wczasy dla dzieci z rodzin najuboższych, na których przewidziano zajęcia z BHP w zakresie prac rolnych. Należy skupić się na informowaniu rolników o ewentualnych skutkach nieprzestrzegania podstawowych zasad bezpiecznej pracy. W 2002 r. szczególna uwaga będzie zwracana na bezpieczeństwo dzieci

Bezrobocie w Przemyślu

Sytuacja na lokalnym rynku pracy jest nadal trudna. Na liście bezrobotnych jest blisko 12 600 osób. O 82 więcej, niż w poprzednim miesiącu i o 795 , jak w analogicznym okresie ub. roku. W marcu, w samym Przemyślu, liczba bezrobotnych zwiększyła się o 115 osób i wynosiła 5 931 (47, 1 proc. ogółu zarejestrowanych w powiecie i mieście).Ubyło natomiast, ale tylko pozornie, bezrobotnych na wsi (o 33), których jest obecnie 6 666 (52,9 proc.).

Niestety, ofert pracy jest wciąż jak na lekarstwo. W marcu przemyski PUP na jedną ofertę pracy przypadało ok. 150 bezrobotnych. Jeśli nic się nie zmieni,  Przemyśl gdzie stopa bezrobocia wynosi już 18,1 proc., oraz powiat (17,3 proc.) znajdą się na liście strukturalnego zagrożenia bezrobociem. Gwarancji łatwiejszego znalezienia zatrudnienia nie daje wyższe wykształcenie. Pracy poszukują m.in. nauczyciele, socjolodzy, ekonomiści. W rejestrze przemyskiego PUP znajduje się 745 bezrobotnych absolwentów, w tym 395 zamieszkałych na wsi. 179 z nich ma wyższe studia, 104 ukończyło LO, 277 - szkoły policealne i średnie zawodowe, a 184 - zasadnicze "zawodówki".

Sprzątanie parku

13.04. Towarzystwo Ulepszania Miasta z Przemyśla zorganizowało akcję sprzątania parku. Oprócz członków TUM sprzątała spora grupa młodzieży z Gimnazjum przy I LO w Przemyślu (przewodzili jej nauczyciele Ryszard Jóźwik i Czesław Kondro), a także "nie zrzeszeni" mieszkańcy miasta (zwłaszcza ulic sąsiadujących z parkiem). Wszyscy chętni do pracy podzielili się na 3 grupy, które przeczesały prawie cały teren parku i wzgórza zamkowego. Już po dwóch godzinach zbierania specjalnie podstawiony przez Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej kontener wypełnił się workami z najróżniejszymi śmieciami (np. kołdry, stare telewizory, garnki, niezliczone butelki), pokrywającymi przemyski park. Wystarczyło parę godzin, żeby nasz piękny park przestał wyglądać jak dzikie wysypisko. Ale przecież jest jeszcze tyle podobnie zaniedbanych miejsc w Przemyślu...

Kto posprząta Krasiczyn? 

Czy ktoś kiedyś posprząta Krasiczyn, szczególnie brzegi Sanu, które mogą stać się pięknym terenem spacerowym, a obecnie odstraszają ewentualnych chętnych turystów swoim wyglądem. Sąsiednie miejscowości, mniej atrakcyjne, ale bardziej gospodarne, potrafią przyciągać turystów ( a przecież wraz z nimi idą pieniądze ). Szczycący się „Perłą Renesansu” Krasiczyn nie potrafi. Sam przyjazd do Zamku to zbyt mało. W ostatnim tygodniu  gościł on setki osób z kraju i zagranicy, ale kto z mieszkańców na tym zarobił? 

Wokół Słuzby Zdrowia

Pan minister reformuje...

Pan minister Łapiński zachowuje się jak rasowy fanatyk: lansuje swą wizję kontrreformy zdrowia wbrew wszystkim, obraża tych, którzy mu nie potakują, na argumenty ekspertów, poprzednich ministrów, obecnych szefów kas chorych itp. odpowiada inwektywami i (lub) pomówieniami - pisze Piotr Pacewicz w „GW”.

Ostentacyjnie lekceważy samorządy lekarzy i pielęgniarek, strofuje dziennikarzy. Mnoży obietnice jak z wyborczych sloganów SLD o gruszkach, co wyrosną na wierzbie.  Zdrowie to ja - komunikuje całym swym jestestwem. Premier dał sygnał, że nie popiera takich form. Zdjął projekt Łapińskiego z obrad rządu i zapowiedział konsultacje, ze swoim udziałem, z przeciwnikami projektu. Zaprzeczył też informacjom, że minister jest jego osobistym lekarzem. I Bogu dzięki. Strach pomyśleć, co by było, gdyby dr Łapiński zabrał się do naprawiania także i jego zdrowia. 

Życzę premierowi, by skorygował nie tylko obyczaje, ale i poglądy ministra. By nie skończyło się na rytualnym odsłuchaniu głosów krytycznych. Wywrócenie całej opieki medycznej i powrót do pełnego centralizmu grozi większą katastrofą niż reforma, którą wprowadzono cztery lata temu bez należytego przygotowania - uważa Piotr Pacewicz. 
Czy zreformuje ? 

Nie wiadomo, czy minister zdrowia Mariusz Łapiński wprowadzi zmiany do swojego programu po spotkaniu z przedstawicielami środowisk pominiętych w poprzednich konsultacjach programu. Szef doradców premiera Grzegorz Rydlewski powiedział, że należy dać czas do namysłu ministrowi Łapińskiemu. 

17.04. premier Miller spotkał się z przedstawicielami Naczelnej Rady Lekarskiej, Ogólnopolskiego Związku Zawodowego Pielęgniarek i Położnych, Ogólnopolskiego Zwią zku Zawodowego Lekarzy oraz dyrektorami kas chorych kojarzonych z prawicą, których ignorował minister.  W spotkaniu wzięli także udział minister zdrowia Mariusz Łapiński oraz wiceminister zdrowia Aleksander Nauman.

Reformować system ochrony zdrowia trzeba, należy jednak to robić spokojnie i raczej naprawiać niż wprowadzać rewolucję - powiedział prezes NRL Konstanty Radziwiłł. Według Radziwiłła, konieczna jest koordynacja systemu ochrony zdrowia na poziomie ogólnopolskim, ale nie poprzez powoływanie centralnej instytucji, jaką - według niego - ma być Narodowy Fundusz Ochrony Zdrowia. 

W Rzeszowie obraduwał 15. Zjazd Podkarpackiej Rady Aptekarskiej Aptekarze chcą zaskarżyć do Trybunału Konstytucyjnego sposób wprowadzenia nowej list leków refundowanych. Ich zdaniem, działania ministra zdrowia Mariusza Łapińskiego były bezprawne i wywołały więcej szkód niż korzyści.

Obciążenie finansowe pacjentów jest w tej chwili o wiele większe niż przed stworzeniem listy leków refundowanych. Straty ponoszą także apteki, między innymi dlatego, że leki, które nie są zrefundowane - nie są także kupowane i zalegają w magazynach. Zdaniem aptekarzy, lista leków została wprowadzona bez konsultacji ze wszystkimi zainteresowanymi środowiskami i dlatego przyniosła więcej strat niż korzyści. 

Przyszłość Szpitala Wojskowego

12.04. Komendant, 114. Szpitala Wojskowego w Przemyślu płk Gerard Chojnacki zapewnił. że Szpital Wojskowy nie zostanie zlikwidowany w z związku planowaną modernizacja i restrukturyzacją polskich sił zbrojnych. 

 Wprawdzie z uwagi na swoje przygraniczne położenie placówka ta nie jest przewidziana do realizacji zadań mobilizacyjnych (do tego wytypowano 8 szpitali w dużych miastach), ale nadal pozostanie w strukturach Ministerstwa Obrony Narodowej będąc samodzielnym publicznym zespołem opieki zdrowotnej. Szpital rozwija się zarówno jeśli chodzi o bazę lokalową, wyposażenie w nowoczesny sprzęt, jak i kadrę medyczną, przystępuje do remontu kolejnego budynku, w którym będzie zlokalizowany oddział psychiatryczny.

Przed dwoma laty 114. Sz W, jako pierwsza branżowa placówka w Polsce oraz jedna z pierwszych na Podkarpaciu, otrzymał certyfikat jakości potwierdzający najwyższą jakość świadczonych usług zdrowotnych. Z usług placówki mogą korzystać zarówno osoby przynależne do Podkarpackiej Kasy Chorych w Rzeszowie, jak i te zapisane do Branżowej Kasie Chorych w Lublinie. @”SN”. 

Podkarpacka Kasa Chorych

Przedstawicieli Podkarpackiej Kasy Chorych nie zaproszono na spotkanie z premierem Leszkiem Millerem, które było podsumowaniem społecznych konsultacji na temat rządowego programu ochrony zdrowia.

Na spotkanie nie zaproszono m.in. szefów Podkarpackiej i Małopolskiej Kasy Chorych, a także Ogólnopolskiego Związku Zawodowego Lekarzy, którzy mogli wnieść wiele krytycznych uwag. Minister zdrowia Mariusz Łapiński zapowiedział likwidację kas chorych od 1 stycznia 2003 r. W ich miejsce ma powstać Narodowy Fundusz Ochrony Zdrowia, podlegający ministrowi zdrowia. Zanim to nastąpi, minister chce sam powoływać Rady Kas Chorych, dotychczas powoływane przez sejmiki wojewódzkie. Działalność ministra budzi sprzeciw nie tylko opozycji, ale także premiera.  

Na co umieramy ?

Ministerstwo Zdrowia podało statystykę w ramach realizacji Narodowego Programu Zdrowia w latach 1996-2005 w zakresie zwalczania chorób nowotworowych. Wynika z niej, że najczęstszą przyczyną zgonów wśród mężczyzn w Polsce są: nowotwory złośliwe płuc, żołądka, gruczołu krokowego, natomiast wśród kobiet: rak piersi, płuc, jelita grubego..

Aż 40 proc. zgonów dotyczy ludzi poniżej 65. roku życia. Wczesne rozpoznanie – warunek wyleczenia - zależy w dużej mierze od wiedzy społeczeństwa, lekarzy, badań przesiewowych i dostępności leczenia. Ministerstwo Zdrowia liczy na to, że w ciągu 10 lat nastąpi poprawa wyników w owej dziedzinie. Żeby tak się jednak stało, potrzebna jest współpraca wielu środowisk i nakłady finansowe. 

Rewaloryzacja emerytur

"Aż" 5 zł brutto w czerwcu otrzymają w ramach rewaloryzacji emeryci i renciści. Samo wydanie rozporządzeń i decyzji oraz wysłanie zawiadomień pochłonie z budżetu państwa więcej pieniędzy niż zostanie ich przeznaczonych na rewaloryzację. Na pewno więcej niż 5 zł od egzemplarza. Jednak taki zabieg jest przedsięwzięciem jednorazowym, natomiast podwyżka, chociażby najniższa, ma skutki trwałe.  W 2001 roku rząd popełnił błąd, bo wysokość waloryzacji zależy od wskaźnika inflacji. W 2001 r. zakładano, że wyniesie ona 12,7 procent, a faktycznie osiągnęła 5,5 procent. Dlatego w 2002 r. nie powinno być w ogóle rewaloryzacji. Jednak w Ustawie Budżetowej jest zapis o 0,5 procentowej wypłacie. I ta zostanie w czerwcu zrealizowana. Mamy coraz niższą inflację i coraz droższe życie. Otrzymujemy głodowe rewaloryzacje i coraz wyższe rachunki za prąd, gaz, czynsz.
– dziwią się emeryci.

Nauczyciele bez pracy

Od nowego roku szkolnego 500 nauczycieli z podkarpackich podstawówek, gimnazjów i szkół ponadgimnazjalnych straci pracę z powodu braku dzieci – do szkól wkracza niż demograficzny. Ponadto mniej nauczycieli będą potrzebować szkoły zawodowe i licea profilowane. Do tego typu placówek będzie uczęszczać tylko około dwadzieścia procent uczniów. Większość uczniów w wieku ponadgimnazjalnym będzie się kształcić w szkołach ogólnokształcących. Ze szkół odejdą nawet pedagodzy z 20-letnim stażem pracy 

 Ponadto planuje się zmniejszenie pensum dydaktycznego dla wielu pedagogów. Tym samym niektórzy z nich uczyliby poniżej 18 godzin tygodniowo i zarabialiby mniej niż dotychczas. Np. w powiecie w przemyskim 75 nauczycieli, otrzyma niższe pensum 17 .04.  Wiktor Stasiak, wicemarszałek Wg@”SN”

Zawirowania wokół hipermarketu 

Chociaż radni rzeszowscy nie zgodzili się, żeby na działce przy skrzyżowaniu al. Powstańców Warszawy i Sikorskiego – obok rzeszowskij katedry - wybudować sklep o powierzchni ponad 2000 m kw. to francuskia firma Carefour może wybudować hipermarket bez ich zgody. Będzie to jednak  kilka sklepów do 2000 m kw. powierzchni połączone ze sobą korytarzami napowietrznymi. 

Tymbardziej, że Carefour popiera zarówno Zarządu Miasta jak i radni Porozumienia Prawicy, którzy zabiegali, aby w tym miejscu powstał trzeci w tej okolicy hipermarket.

_- To też jest jakieś rozwiązanie - stwierdził prezydent Rzeszowa Andrzej Szlachta. 

- O żadnym budowaniu, nawet z przewiązkami, nie może być mowy. – twierdzą przeciwnicy, bo tereny przy katedrze to tereny zielone i zgodnie z Miejscowym Planem Zagospodarowania Przestrzennego nie można tam budować lokali handlowych i usługowych. 

Sama firma Carefour nie zdecyduje się na tak desperacki krok i nie wybuduje kilku sklepów. - To zbyt poważna firma. Mówi Agata Paszkowska, rzecznik prasowy Carefour Polska. Nie praktykowaliśmy budowy małych kompleksów. Ostateczna decyzja należy do wojewody podkarpackiego. To on ma potwierdzić, czy uchwały dotyczące jego budowy oraz uchylenia przez radnych uchwały o zamianie działek zostały podjęte zgodnie z prawem. @”N”I BALICKA 

 Skuteczny protest

Stacja radiowa "Radiostacja" pod patronatem minister edukacji narodowej i sportu Krystyny Łybackiej, Polskiego Towarzystwa Dysleksji, Fundacji J&S Pro Bono Poloniae i Wydawnictwa "Przedsięwzięcie Galicja" i "Gazety Wyborczej" zaproponowała szkołom m.in. w Warszawie, Poznaniu, Gdańsku i Wrocławiu, przeprowadzenie dyktanda, by wykryć wśród uczniów dysleksję. W wielu z nich treści tam zawarte wywołały oburzenie i przerażenie. Np. taka propozycja dyktanda: "Wątróbka z cebulką", nakłania się do zbrodni.  "z wątróbki osób starszych tylko pasztet się udaje, ponieważ jest łykowata. Najlepsze są wątróbki młodych chłopców jeżdżących zwykle na rowerze (...). Dobry jest też chłopiec na zimno w galarecie (z chrzanem). Trzeba go tylko dobrze oskrobać, aby nie zgrzytał w zębach. Są kucharze zalecający nerkówkę, lecz bywa ciężkostrawna. Małe dzieci wolno spożywać tylko w dni postu". 

Ministerstwo edukacji nie widzi w dyktandach niczego zdrożnego, traktuje je jako niezwykle dowcipne. - Dyktanda pochodzą z książki Stanisława Lema - mówi Małgorzata Szelewicka, rzecznik prasowy ministerstwa. 

Jednak promowanie takich treści, bez szacunku do ludzkiego życia, jawnie promujących morderstwa, nawet w formie żartu, mogą doprowadzić do wielkich tragedii, zakończonych na sali sądowej. Nieraz zdarzało się, także w Polsce, że na ławie oskarżonych o morderstwo zasiadali młodzi ludzie, którzy tłumaczyli, że podobne czyny widzieli na filmach bądź czytali o nich w książkach. Resort, firmując takie akcje, jawnie wpisuje się w promowanie cywilizacji śmierci. 

Po publikacji w "Naszym Dzienniku" na temat drastycznej treści dyktanda autorstwa Stanisława Lema, które "Radiostacja" miała zaserwować" uczniom w kilku miastach Polski, organizatorzy zmienili jego treść. W tej sprawie interweniowali również posłowie z Ligi Polskich Rodzin. Dyktando miało się odbyć w ramach "Dnia Dysleksji". 

"Ponieważ brane przez nas pierwotnie pod uwagę teksty wywołały kontrowersje, w dyktandach użyte zostaną dwa inne teksty: o czeladniku szewskim występującym w przedstawieniu teatralnym oraz o trzech pstrych przepiórzycach" - napisał w oświadczeniu rzecznik "Radiostacji" Tomasz Gryguć. Stacja radiowa podkreśla, że intencją przyświecającą organizowanej przez nią akcji "Dzień Dysleksji" było przede wszystkim zwrócenie uwagi na problemy młodzieży związane z dysleksją rozwojową. "Radiostacja" chciała to jednak zrobić w sposób drastyczny, wykorzystując dyktando, które w swojej treści promuje morderstwo i kanibalizm, zawiera bowiem przepis na ludzką wątróbkę z cebulką. 

Podania do szkół średnich

Uczniowie kończący gimnazjum mają prawo składać podania do kilku wybranych szkół średnich.

 Dyrektorzy szkół średnich uważają, że przyzwolenie na składanie nawet kilku podań równocześnie wprowadzi spore zamieszanie, gdyż zarządzający szkołami do końca maja muszą opracować arkusze organizacyjne i zaplanować pracę na nowy rok szkolny. - Jak ustalić podział czynności nauczycieli, skoro nie znamy liczby uczniów. Jak podzielić pierwszoklasistów, np. na grupy językowe. Obawiamy się również sytuacji, gdy zabraknie godzin do etatów dla nauczycieli. Co wtedy? - pytają dyrektorzy. 

Od 27 czerwca, kiedy w szkołach wywieszone zostaną listy przyjętych, uczniowie mają trzy dni na podjęcie decyzji, którą placówkę wybierają. Jednak chyba nie nie wszyscy uczniowie dotrzymają tego terminu. Niektórzy dopiero na początku lipca podejmą decyzję i wtedy wybiorą dokumenty. Kuratorium Oświaty przygotowuje punkty informacyjne w Rzeszowie i delegaturach: w Tarnobrzegu, Przemyślu i Krośnie.@”N” 

Starosta i były poseł sadzą lasy

Informowaliśmy niedawno, że rolnicy z naszej gminy, którzy chcieli posadzić las na swoich gruntach nie mają na to szansy, bo przyznano jedynie 37 ha limitu, a wpłynęło już blisko 300 wniosków z powiatu przemyskiego na łączny areał 720 ha. Tymczasem blisko 10 ha - i to w pierwszej kolejności - przypadło tutejszemu staroście. Drugi na liście jest były poseł Andrzej Zapałowski. On również zasadzi 10 ha.

Wicestarosta Janusz Słabick uważa, że szystko jest w porządku: Nigdzie nie jest napisane, że taki wniosek może złożyć wyłącznie rolnik. Najważniejsze, żeby spełniał określone warunki. 

Właściciel gruntu, który otrzymał decyzję o prowadzeniu uprawy leśnej, nabywa prawo do miesięcznego ekwiwalentu za wyłączenie gruntu z upraw rolnych. Miesięcznie wynosi on 150 zł za 1 ha, przy obszarze zalesienia od 0,4 do 10 ha; 50 zł za każdy zalesiony hektar powyżej 10 ha i 25 zł powyżej 20 ha. Właściciel gruntu otrzymuje ekwiwalent do czasu nabycia prawa do emerytury lub renty, nie dłużej jednak niż przez okres 20 lat.

Wszystkie 37 ha przyznanych pod zalesienie na ten rok przez Agencję Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa już rozdysponowano. Drugi w rejestrze b. poseł Ziemi Przemyskiej, Andrzej Zapałowski, może zalesić, także w Makowej, ok. 10 ha swoich gruntów. Reszta wnioskodawców została obdzielona 17 hektarami.

Część radnych powiatowych uważa, że M. Grzęda nie jest w porządku, co zarzucali mu na ostatniej sesji. - Jest pan reprezentantem interesów społeczeństwa i jemu ma pan służyć, a nie w pierwszej kolejności sobie - wytknął mu Leszek Cichy. - Po prostu, wykorzystał pan okazję. To jest naganne moralnie.@”N”W.BURZMIŃSKI 

Wieści z Zamku 

14.04. w Zamku zakończyła się Konferencja Rektorów Polskich Uczelni Technicznych. 

Gospodarzem czterodniowego spotkania dwudziestu rektorów wyższych uczelni technicznych, przedstawicieli MENiS oraz Komitetu Badań Naukowych była Politechnika Rzeszowska. Obradom przewodniczył rektor krakowskiej Akademii Górniczo-Hutniczej prof. Ryszard Tadeusiewicz. 

Jednym z głównych tematów poruszanych przez zebranych rektorów była przyszłość polskiej nauki. Zastanawiano się m.in. nad możliwością wykorzystywania nowoczesnych form komunikowania, jak internetu czy telewizji cyfrowej. Zdaniem uczestników konferencji, umożliwiłoby to wielu zdolnym ludziom kształcenie na poziomie wyższym bez konieczności podejmowania stacjonarnych studiów w ośrodkach akademickich, których koszt niejednokrotnie przekracza ich możliwości. - Wiele szkół wyższych podjęło już starania, aby móc realizować wspomniane formy nauczania. Chodzi zwłaszcza o kształcenie w najbardziej poszukiwanych kierunkach, takich jak: informatyka, elektronika, telekomunikacja i automatyka - powiedział prof. Ryszard Tadeusiewicz, rektor Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie, przewodniczący Konferencji Rektorów Polskich Uczelni Technicznych. W czasie obrad poruszano też kwestię stale malejących nakładów na naukę, co, zdaniem rektorów, słusznie budzi uzasadniony niepokój. Podkreślano też spadek nakładów na projekty badawcze, bez których trudno dziś mówić o znaczącym postępie polskiej myśli technicznej. 

Czy dojdzie swego?

Półtora roku temu polski przedsiębiorca wraz ze swoją asystentką wybrał się w podróż służbową z Warszawy do Krakowa w pierwszej klasie pociągu InterCity. 

Gdy w toalecie zastał „Syf i smród, ale nie było również papieru odszukał więc kierownika pociągu.  Ten odparł: - Panie, co pan chcesz. Ten pociąg wyjechał z Gdańska o 6 rano a mamy po godz. 10 

- To może ktoś przyjdzie do tej toalety. Posprząta i przyniesie papier toaletowy - domagał się biznesmen. 

- Ja tego nie będę robił, a sprzątaczek tu nie mam - odparł kierownik. Obywatelowi nie pozostało nic innego jak iść do Warsu i kupić chusteczki higieniczne. 

Teraz żąda w sądzie by kolej zwróciła mu pieniądze za przejazd(ok. 160 zł za dwa bilety),. - Kupując bilet pierwszej klasy w pociągu InterCity zawarłem z koleją umowę, że odbędę podróż w godziwych warunkach - mówiObywatel. Proces rozpoczął się 17.04 w Warszawie.

Sesja rady powiatu przemyskiego: absolutorium jest, pieniędzy na długi SP ZOZ - nie ma. 

Regionalna Izba Obrachunkowa zaopiniowała wykonanie ubiegłorocznego budżetu pozytywnie. Nie przekonało to jednak wszystkich radnych powiatu. Najbardziej niezadowoleni ze stanu finansów powiatu byli: Leszek Cichy (AWS) i Władysław Maciupa (SLD), namawiający pozostałych radnych do głosowania przeciwko absolutorium. - Trzeba rozliczyć zarząd z błędnych decyzji w sprawie SP ZOZ - argumentowali. - Decyzje dotyczące SP ZOZ podejmowała rada, a zarząd tylko wykonywał - bronili się: starosta Mariusz Grzęda i wicestarosta Janusz Słabicki. Ostatecznie 20 radnych oddało głosy za absolutorium, a tylko 4 przeciwko. 

W debacie nad likwidowanym SP ZOZ niezadowolonych radnych było dużo więcej. Więcej też było emocji, bo na sesję po raz kolejny przyszli zwolnieni pracownicy SP ZOZ, którzy nie otrzymali zaległych pensji i odpraw. Dyskusja dotyczyła sposobu spłaty długów, jakie w momencie zakończenia procesu likwidacji SP ZOZ (1 lipca) staną się długami powiatu. Dług w całości wynosi 8 milionów złotych, z czego 1,9 miliona to zobowiązania względem pracowników. Z powodu odsetek dług z każdym dniem rośnie: - Jak śnieżna kula, puszczona z góry w dół! - porównywali radni, winiąc za ten stan rzeczy zarząd powiatu.

Drewniany Szlak

Przez trzy województwa południowej Polski: podkarpackie, małopolskie i śląskie, przebiegać będzie trasa turystyczna "Szlak Architektury Drewnianej". W sanockim Muzeum Budownictwa Ludowego marszałkowie tych regionów podpisali porozumienie o współdziałaniu w jego realizacji.  Do Sanoka zaproszone zostały samorządy gmin i powiatów, przez które przebiegać będzie szlak. W trakcie spotkania przedstawiciele poszczególnych województw zaprezentowali jego przebieg. 

Szlak tworzy kilkadziesiąt tras, na których znajduje się ponad 500 obiektów, a wśród nich kościoły, dworki i cerkwie oraz inne ciekawe zabytki architektury drewnianej. Łączna długość całej pętli turystycznej w samym województwie podkarpackim to aż 1.202 km. 

Efektem prac ostatnich miesięcy, kiedy to dokonywano rozpoznawania terenu i dokumentacji zabytków, jest mapa powstałej trasy turystycznej, a porozumienie ma służyć ujednoliceniu szlaku, tak aby przebiegając przez terytoria trzech województw tworzył spójną całość. Znaki i tablice na szlaku będą jednakowe we wszystkich regionach i jeszcze w tym roku mają znaleźć się przy wszystkich obiektach. Otwarcie całości przewidywane jest, o ile pozwolą na to środki finansowe, za dwa lata. Pieniądze na organizację przedsięwzięcia zarezerwowano w budżetach i kontraktach regionalnych.

Czy będzie szlak kościelny ?

Okolice Przemyśla mają wiele niewykorzystanych jeszcze  walorów turystycznych. Mógłby tu poznać unikalny w skali całego kraju szlak  

„Kościoły i klasztory różnych wyznań”.

W samym Przemyślu jest dwie archikatedry, jedna z romańskimi lochami i podziemiami kryjącymi rotundę, kilkanaście kościołów różnych wyznań i religii, w większości zabytkowych,  z niektórymi  wiążą się ciekawe historie. I są to kościoły tętniące życiem religijnym.  Są kościoły łacińskie , grekokatolickie, prawosławne, i kaplice innych wyznań

Jest kilka klasztorów obu obrządków Kościoła katolickiego, Dla wielu pasjonująca może być wizyta w  jednym z dwóch „Karmeli” u Ojców karmelitów i u sióstr Karmelitanek, a potem jeszcze na Zasaniu w pieczołowicie odbudowanym klasztorze Bazylianów, czy nie w podprzemyskich Prałkowcach u sióstr Służebniczek ( są tu dwa domy  Sióstr służebniczek obu obrządków).  W  drodze do Prałkowiec mijamy kulka kościółków oraz cerkiew drewnianą z 1630 roku w Kruhelu Wielkim. Dalej kościół w Prałkowcach o ciekawej historii i kryjący w sobie Obraz MB Zbaraskiej.  W samej naszej krasiczyńskiej parafii godzien zwiedzenia jest kościół w Tarnawcach – nowoczesny – wg mnie – w dobrym tego słowa znaczeniu, oraz zabytkowy w samym Krasiczynie, - tu przyjął chrzest Kardynał Adam Sapieha.  Niedługo będzie można podziwiać kaplicę zamkową w Baszcie Boskiej. 

Wieści z GOK

KOMUNIKAT

Działająca przy GOK-u grupa SKAT ( Szkolnego Koła Animatorów Trzeźwości) „Sieć”, w następną niedzielę, tj. 28.04. br. organizuje gminną akcję „DZIEŃ TRZEŹ WOŚCI”. 

Członkowie SKAT  będą rozdawać przed kościołami w całej gmnie ulotki informacyjne o zagrożeniach. Wszystkich zapraszamy do czynnego udziału w Akcji.

B. Zwolińska  Prac. GOG

W dniu 18.04 br. w Centrum Kulturalnym w Przemyślu odbyły się powiatowe eliminacje konkursu „Poeci i pisarze dzieciom Literackie R...S...T...” W konkursie startowali przedstawiciele GOK i SP Olszany w kategorii recytacja, piosenka i praca plastyczna. 

Wszystkie prace plastyczne pomyślnie przeszły eliminacje i zakwalifikowały się do drugiego etapu. Uczestnicy konkursu otrzymali dyplomy i słodycze. W konkursie udział brali: Krzysztof Szymeczek, Aldona Bachut, Małgosia Partyka,  Kasia Majchrowicz, Ola Stawarz, Aneta Kocik i Weronika Pankiewicz. Gratulujemy !   B. Zwolińska
Księża

Dla jednych są złem koniecz nym, dla innych błogosławieńs twem. Ciągle jeszcze są auto rytetem. W wielu regionach Polski święcenia kapłańskie kojarzą się ze społecznym awansem. Nie chodzi jedynie o wykształcenie i utrzymanie, ale także o miejsce w społecznej hierarchii. W dalszym ciągu można mówić o szczególnym prestiżu tam, gdzie spotyka się kapelana: w szkole czy szpitalu. 

Obok zaszczytów i upokorzeń, pojawiają się także coraz częściej rzetelne dyskusje na temat kapłanów i roli, jaką mają pełnić. Już papież Paweł VI napisał przed laty, że światu nie potrzeba nauczycieli, ale świadków. 

W tym samym tonie utrzymane są wypowiedzi obecnego Papieża, który zachęca do dawania świadectwa. Te słowa dla jednych są inspiracją i wyrzutem sumienia, dla innych utopią i pozbawionym realizmu postulatem.

Niedziela Powołań tradycyjnie jest dniem modlitwy. Podczas Mszy św. i nabożeństw poleca się Bogu intencje kandydatów do kapłaństwa i tych, którzy już są pasterzami. Dobrze, że tę modlitwę zanosi się do Chrystusa - Dobrego Pasterza. Kościół modli się nie tylko o pasterzy, ale przede wszystkim o dobrych pasterzy.
"Mając przez święcenia upodobnić się do Chrystusa - Kapłana, niech także trybem całego życia alumni przyzwyczajają się przylgnąć do Niego najserdeczniej jako przyjaciele. Paschalną Jego tajemnicę niech tak przeżywają, aby umieli wtajemniczyć w nią lud, który ma być im powierzony w świętych tajemnicach Kościoła, a przede wszystkim w Eucharystii i w modlitwie brewiarzowej, niech go szukają w biskupie, który ich posyła, i w ludziach, do których są posłani, szczególnie w biednych, maluczkich, chorych, w grzesznikach i niewierzących. "Sobór Watykański II, Dekret o formacji kapłańskiej, 8

Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny

Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XIV str. 32  nakład 400 koszt 60 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie 20. 04. 2002

List do ks. Proboszcza 

Szkoda, że nie podpisany

Drogi Księże Proboszczu!

Bardzo pięknie, że ks. Proboszcz troszczy się o groby żydowskie, bo to też ludzie, ale bogaci i za wszystko się odwdzięczają, bo są bogaci i walczą o swoje.  Ale czy na Ziemi Świętej też robią dobrze ? Drogi Księże, oni dbają tylko o siebie. Jedwabne kończy się na naszych Polakach,, którzy byli maltretowani przez Niemców i Stalina, ale o to nikt się tak nie martwi jak o Żydów. Odnawiają ich groby jeszcze i zdjęcia robią po gazetach, proszę księdza. 

Przecież ksiądz jest z Kruhela, ksiądz wie co się robiło w latach 40 –50, jak grasowała banda UPA, banda współpracowała z ubekami i w nocy nabroiła  a rano zaraz kontaktowała się z UB i zaraz aresztowali niewinnych ludzi /.../ i ich wywozili do Jaworza. Tam byli bici, maltretowani, głodzeni i wyrzucani na śnieg. Któren już nie mógł wyjść z przesłuchania o własnych siłach to tam kończył swój żywot a wrony i kruku rozdrapywały ich ciała. Może te kości są jeszcze dzisiaj na powierzchni matki ziemi. O tych biednych katolikach, jak Ukraińcach tak Polakach ochrzczonych, bierzmowanych, i wierzących w Jezusa Zmartwychwstałego nikt nie wspomni, bo to bardzo biedni ludzie, może im się coś też należy. /.../  

Ale Pan Bóg i Syn Boży wszystko widzi i te kości rozsypane w Jaworznie i co się dzieje w Ziemi Świętej. Żydzi mają szacunek bo są bogaci, a nasi biedni katolicy są zapomniani, jakby się nic nie działo i nikt się o to nie troszczy. Proszę księdza proboszcza, proszę się nad tym zastanowić i z kimś o tym porozmawiać, bo to jest sprawa ludzka i Boska. Ubeki mają emerytury i dobrze żyją, a biedni ludzie tak strasznie cierpieli, nie mają za co chleba kupić, może im się też należy jakaś rekompensata, a Ubekom trochę ukrócić. Więcej nie będę księdzu pisać, bo na pewno ksiądz  coś o tym wie.

Alleluja Jezus Żyje!!!

Jesteśmy wierzący, uwielbiamy Koronkę do Miłosierdzia Bożego z Krasiczyna, którzy księdza znają . A Radio Maryja niech księdza ma  w swojej opiece.

Odpowiedź

Zdecydowałem się na wydrukowanie tego anonimu, ( pominąłem dwa dłuższe fragmenty dotyczące prześladowania przez Niemców i Ziemi Świętej) z kilku względów. 

Po pierwsze  emanuje, czyli promieniuje z niego jakaś głęboka kultura, zatroskanie, smutek i szczerość. Brakuje jedynie podpisu.

Po drugie postawa Autora ( Autorki) jest dość powszechna, ale według mnie niesłuszna. Domaga się jednak nie tyle piętnowania, co wyjaśniania i dyskusji. Do tej dyskusji zachęcam  Widać przejęcie się losem prostych, biednych ludzi. A ci biedni – w domyśle – dobrzy ludzie to my Chrześcijanie. Bardzo pozytywne  w liście i zaskakujące jest to, że to współczucie rozciągnięte jest zarówno na Polaków jak i Ukraińców.  Nie zapominajmy jednak, że Bóg jest Ojcem wszystkich i w każdym narodzie miły jest Mu ten, kto się Go boi”.

Trzeba pamiętać, że dochodzenie do prawdy, zwłaszcza po tylu latach narzuconego milczenia jest trudne, a sama prawda nie zawsze smakuje.... Dlatego bądźmy ostrożni z wydawaniem sądów.  Polecam zwiedzenie wystawy, jaka trwa aktualnie w Krasiczynie (o czym obszernie w innym miejscu). 

Co do cmentarzy. Z inicjatywy naszej parafii odnawiamy, a nawet przywracamy do świadomości wiernych kilka cmentarzy. Niżej pozwolę sobie zamieścić fragment listu skierowanego w tym tygodniu do wielu osób i instytucji, w tym do Kurii Metropolitalnych obu katolickich obrządków w Przemyślu. 

Cmentarz żydowski w Krasiczynie stał się miejsce spokoju i zadumy a teraz wiosną tonie wprost w leśnych kwiatach ( zawilce, przylaszczki). Podobnie cmentarz greko-katolicki w Chołowicach. Zakończono przed kilku dniami prace przy cmentarzu w Mielnowie . a rozpoczęto w Krasicach. Cmentarzem wojennym w Brylińcach zainteresowało się wojsko. Niedługo Gmina przygotuje uroczystości jego otwarcia po odnowieniu. Mniemam, że także grupa mieszkańców Korytnik nie poprzestanie na protestach, ale doprowadzi do końca odnowę tamtejszego cmentarza wojennego. 

Oto fragment listu: 

Kuria Metropolitalna 

W Przemyślu

/.../ Inicjatywa odnowienia kilku okolicznych cmentarzy wyszła ode mnie jako od miejscowego proboszcza. Czuję niejaką presję, by kontynuować ten zamysł. Aktualnie do odnawiania włączył się także  Urząd Gminy ( Korytniki, Brylińce) i Wojsko ( Brylińce). W ub. latach odnowiono, bądź odtworzono cmen tarze w Krasiczynie – żydowski, w Chołowicach i Mielnowie – ukraińsko-polskie, kilka  nagrobków w Krasiczynie i Mielnowie. W tym roku zakończymy prace w Mielnowie i Krasicach ( staraniem parafii) i w Korytnikach i Brylińcach ( staraniem gminy). W jednym tylko wypadku napotkałem  zdecydowany sprzeciw mieszkańców ( w Korytnikach cmen tarz wojenny – podejrzewali, że robię na tym interes i przegnali pracownika gminy – zamierzają sami kontynuować rozpoczęte prace.). 

Kuria Metropolitalna 

Obrz. Biz-ukr 

W Przemyślu

Zgodnie z informacją z dnia 4 lutego br. Parafia w Krasiczynie zamierza przystąpić do ogrodzenia  zamkniętego obecnie cmentarza przy cerkwii w Krasicach. Ponieważ cerkiew nie należy do parafii, chcę uzgodnić i skoordynować zamierzone prace przede wszystkim z Kurią Metropolitalną, a następnie ze wszystkimi zainteresowanymi, którym ten list przesyłam do wiadomości.  

15.04. wraz z wykonawcami ogrodzenia oraz Kazimierzem Pełzakiem wymierzyliśmy  i oznaczyli granice cmentarza. Uznaliśmy, że należy postawić ok. 30 słupów  i przęseł o długości ok.  120 mb. – pomijając ok. 25 metrów istniejącej nowej siatki od strony budynku mieszkalnego  Kazimierza Pełzaka.  Od wewnątrz ogrodzenia cmentarz należy obsadzić  - najlepiej żywopłotem z tuji, czyli żywotnika, bo takie ogrodzenia są trwałe, estetyczne i – od czasów Sapiehów - bardzo popularne w okolicach Krasiczyna. Mam ok. 100 sadzonek 

Po postawieniu ogrodzenia planuję wspólną jednodniową akcję porządkową na cmentarzu: Wygrabienie, i wypalenie gałęzi, obsypanie sadzonek trotami lub korą i na zakończenie wspólne modlitwy na cmentarzu i wspólne ognisko. Termin, program  i udział duchownego  do uzgodnienia. Proponuję czas po Wielkanocy  ok. połowy maja br.  

 Krasiczyn, dnia    16 kwietnia 2002

Gmina ratuje zabytki

Urząd Gminy w Nowym Żmigrodzie i Towarzystwo Miłośników Nowego Żmigrodu ratują gminne zabytki. Udało im się odrestaurować dwa zabytkowe cmentarze z I wojny światowej i zabytkową kapliczkę (XVIII wiek) wraz z figurą św. Floriana, która stoi w centrum Żmigrodu. Teraz w planach jest odnowa kirkutu, czyli cmentarza żydowskiego. Inicjatorem odbudowy cmentarza była gmina. Jej pracownicy uważają, że nie można zatracać dziedzictwa naszych przodków. Do tej pory gminie udało się odrestaurować żeliwne krzyże na grobach. Niektóre z nich trzeba było odtworzyć. W tym roku gmina planuje odnowić pomnik główny, stojący na środku cmentarza. 

Uratowano także stary cmentarz w miejscowości Łysa Góra. Tam uporządkowano nekropolię i ogrodzono ją. Na każdym grobie postawiono modrzewiowy krzyż. 

Gmina wspomogła także Towarzystwo Miłośników Nowego Żmigrodu i wspólnie odrestaurowano kapliczki i figurę św. Floriana. Drewniana figura została poddana kompleksowej konserwacji technicznej i estetycznej. Prace te wykonał Edward Michalski, konserwator zabytków.  Obecnie Towarzystwo Miłośników Nowego Żmigrodu zajmuje się kirkutem z przełomu XVI i XVII wieku, na którym znajduje się ponad 300 maceb. Dotychczas udało się uporządkować plac wokół żydowskiego cmentarza. Dalsze prace będą wykonywane po otrzymaniu pozwolenia od wojewódzkiego konserwatora zabytków. 

Wieści z Zamku

Instytut Pamięci Narodowej zorganizował w Zamku Konferencję naukową oraz wystawę "Polacy-Ukraińcy 1939-1947". Konferencja jest kontynuacją programu badawczego „Stosunki polskio-ukraińskie 1939-1989”  Krasiczyńska poświęcona jest „Akcji Wisła” Poniżej przedruk z ulotki oraz kilka wypowiedzi prasowych poświęconej konferencji i wystawie. 

Prezydent A.  Kwaśniewski wyraził ubolewanie z powodu akcji "Wisła". Oświadczył, że akcja jest symbolem niegodziwości wyrządzonych Ukraińcom przez władze komunistyczne.

W ramach akcji "Wisła" w 1947 roku przymusowo wysiedlono z południowo-wschodniej Polski na Ziemie Odzyskane około 140 tysięcy Ukraińców. "W imieniu Rzeczypospolitej chciałbym wyrazić ubolewanie wszystkim tym, których ona dotknęła" - napisał Aleksander Kwaśniewski w liście do Instytutu Pamięci Narodowej i uczestników odbywającej się w Krasiczynie konferencji na temat akcji "Wisła".

List w imieniu prezydenta odczytał dyrektor Witold Śmielowski z Rady Bezpieczeństwa Narodowego w Kancelarii Prezydenta.

Aleksander Kwaśniewski uważa, że "niesławna akcja "Wisła" to symbol niegodziwości wyrządzonych obywatelom Polski narodowości ukraińskiej przez władze komunistyczne". 

Przez lata - przypomniał prezydent - utarło się przekonanie, że akcja "Wisła" była odwetem za rzezie Polaków na Wołyniu i w Galicji Wschodniej dokonane przez UPA w latach 1943-1944. - Takie rozumowanie jest błędne i etycznie niedopuszczalne. To zasada odpowiedzialności zbiorowej, na którą nie można się zgodzić" - podkreślił.

Dodał, że rzezie Polaków nie mogą być usprawiedliwieniem dla brutalnych pacyfikacji wsi ukraińskich i wysiedleń ludności. - Akcja "Wisła" winna być potępiona" - uznał prezydent.

 „NASZ DZIENNIK” – pisze krytycznie: Krasiczyńskiej konferencji towarzyszy wystawa obrazująca dzieje stosunków polsko-ukraińskich 1939-1947. Patronat nad nią objął prezydent. 

W przesłaniu do jej uczestników Aleksander Kwaśniewski określił akcję "Wisła" jako działanie "haniebne", którego "niczym nie można usprawiedliwić". Wielu z uczestników nie kryło wzburzenia tonem listu Kwaśniewskiego. 

Prezydent Polski wyraził ubolewanie nad losem wszystkich Ukraińców, którzy ucierpieli w wyniku przesiedlenia na ziemie zachodnie. Z uznaniem mówił o procesie odradzania się społeczności ukraińskiej w Polsce. W zamyśle organizatorów konferencja w Krasiczynie jest drugą częścią programu badawczo-eduka cyjnego na temat stosunków polsko-ukraińskich. Pierwsza, która odbyła się w maju ubiegłego roku w Lublinie, dotyczyła ukraińskich mordów na Polakach zamieszkujących Wołyń. IPN zamierza wydać drukiem referaty wygłoszone podczas obu konferencji, a także przygotować programy edukacyjne dla uczniów i nauczycieli na temat stosunków polsko-ukraińskich. 

Cieniem kładzie się na konferencji fakt ujawniony przez prof. Ryszarda Szawłowskiego, dotyczący niedopuszczenia do aktywnego udziału w konferencji grupy profesorów o innym niż prezydent i niektórzy proukraińscy badacze poglądu na kwestie wzajemnych polsko-ukraińskich rozliczeń. Zdaniem prof. Szawłowskiego, taka postawa jest zaprzeczeniem obiektywnego naukowego dyskursu i może uniemożliwić dotarcie do prawdy o dramatycznych wydarzeniach sprzed 55 lat. Adam Kruczek, Lublin 
Wypowiedź prezydenta komentuje: Ewa Siemaszko, współautorka monumentalnej pracy historycznej "Ludobójstwo dokonane przez nacjonalistów ukraińskich na ludności polskiej Wołynia w latach 1939-45"

Janusz Krupski, zastępca prezesa Instytutu Pamięci Narodowej: 
- Nie ulega wątpliwości, że akcja ,,Wisła" jest bardzo bolesnym rozdziałem w stosunkach polsko-ukraińskich. Trzeba jednak poznać dotyczące ją fakty, a dzięki temu łatwiej będzie budować przyszłe kontakty pomiędzy naszymi narodami.

W wyniku akcji ,,Wisła" z 1947 roku. W jej wyniku z terenów południowo-wschodniej Polski na obszary Ziemi Odzyskanych przymusowo wysiedlono około 140 tysięcy Ukraińców. Krasiczyńskie, dwudniowe spotkanie stanowi część programu badawczego IPN o stosunkach polsko-ukraińskich w latach 1939 - 1989. Pierwsza konferencja z tego cyklu odbyła się w maju 2001 roku w Lublinie i dotyczyła antypolskiej akcji OUN-UPA na Wołyniu i w Galicji Wschodniej w latach 1943-1944, kiedy to zginęło od 80 do 100 tysięcy Polaków. Polscy i historycy, którzy od wczoraj debatują w zamkowych wnętrzach, starają się podsumować dotychczasowe badania na temat różnych aspektów i konsekwencji akcji ,,Wisła". 
Miron Kertyczak, przewodniczący Związku Ukraińców w Polsce: 
- Choć to dramatyczna historia, trzeba o niej mówić. Spotkania takie jak to, są ważne w procesie edukacji i odbudowywania pamięci o krwawych rozdziałach wspólnej przeszłości – 

Na wystawie pt. ,,Polacy - Ukraińcy 1939 - 1947". zaprezentowano - w większości po raz pierwszy - dokumenty i fotografie obrazujące stosunki polsko-ukraińskie. Porusza ona także trudne problemy, np. postawę Ukraińców w 1939 roku, politykę narodowościową okupantów niemieckiego i sowieckiego, losy dywizji SS ,,Hałyczyna". 

Omówienie wystawy obok. 

@”N”D.Delmanowicz

KOMISJA ŚCIGANIA ZBROD NI PRZECIWKO NARODOWI POLSKIEMU O. w Rzeszowie prowadzi Śledztwo w sprawie zbrodni dokonanych w 1945 r. na terenie powiatu przemyskiego na szkodę obywateli polskich narodowości ukraińskiej, w wyniku czego śmierć poniosło około 153 mieszkańców Małkowic, a w miejscowościach Skopów, Bachów, Korytniki, Ujkowice, Trójczyce, Brzuzka-Berezka, Wola Krzywicka śmierć poniosło co najmniej kilkadziesiąt osób narodowości ukraińskiej, tj. o przestępstwo z art. 148 § 2 pkt 1, 2 i 4 oraz § kk z zw. z art. 1 pkt 1 lit. a ustawy o IPN-KŚZpNP, wszczęte 9 lutego 2001 r. 

ANDRZEJ WITKOWSKI, PRO KURATOR OKŚZPNP LUBLIN prowadzi śledztwo dotyczące popełnienia zbrodni ludobójstwa przez nacjonalistów ukraińskich na osobach narodowości polskiej, a w szczególności dokonania zabójstw około 60 000 mężczyzn, kobiet i dzieci, znęcanie się fizyczne i psychiczne nad członkami tej grupy narodowej, zniszczenie i kradzież ich mienia, a także stosowanie innych represji i czynów nieludzkich w celu stworzenia warunków życia grożących im biologicznym wyniszczeniem, bądź zmuszających do opuszczenia siedzib i ucieczki z miejsc zamieszkania w latach 1939-1945 na terenie ówczesnego woj. wołyńskiego, śledztwo wszczęto 12.08.1991 r. i podjęto 27.10.2000 r. Wiele materiałow na ten temat strona www.ipn.gov.pl
   Podczas dwudniowych obrad kilkunastu historyków z Polski i zagranicy wygłosiło  niemal 20 referatów i komunikatów, odbyły się dwie dyskusje panelowe: Pierwsza poświęcona Akcji „Wisła” druga „Podręcznikom na temat akcji „Wisła” – obraz postulowany” Czyli jak przekazywać dzieciom i młodzieży wiedzę o tych smutnych i nadal kontrowersyjnych wydarzeniach. Reakcje z konferencji pojawiły się – zapewne jeszcze pojawią – w gazetach nie tylko lokalnych oraz TV polskiej. Także krakowski reżyser Waldemar Janda  przygotuje zbierał materiały do filmu, który będzie emitowany – zapewne w „paśmie wspólnym telewizji lokalnych”. 

Na koniec kilka informacji lokalnych,: Gr-kat parafia w Śliwnicy obejmowała terytorialnie część  -ok. połowy parafii łacińskiej  w Krasiczynie. 

W roku 1790 w parafii śliwnickiej mieszkało łącznie 1390 osób. w tym 530 rzymskich katolików, 780 grekotatolików i 80 wyznania izraelickiego. 

W r.1890 odpowiednio: 2369, w tym łacinników1168, „Rusinów” 1071 i Izraelitów  130. Do j. polskiego przyznawało się 1134 osoby, do ukraińskiego 1109 osób, do niemieckiego 114 innego 5, brak danych 7.

W r. 1943 odpowiednio: 1970 w tym wyznania łacińskiego 1287 a greckokatolickiego 983.W r. 

W r. 1945 odpowiednio: 946 Polaków: 596, Ukraińców 5, z rodzin mieszanych: 292, starorusinów  52.

Do 1947 roku UPA spalioło łącznie 122 gospodarstwa. Wg: ”Śliwnica – szkice z dziejów wsi i parafii”.
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